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ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Podatki pośrednie 


Mowa sejmowa posła Dra Diamanda z 6 marca 


ZAMIAST USTALENIA PODATKÓW — PEŁNO- 
MOCNICTWO 


Idziemy dziś metodą, oddawna przyjętą w Sej- 
mie, dajemy rządowi pełnomocnictwo. Rząd jed- 
nak mógłby przedłożyć ustaw$, nie wymagającą 
pełnomocnictwa, ale taką, która dałaby ścisłe 0- 
kreślenie, jakie będą te podatki i w jaki sposób 
automatycznie wzrastać będą ze spadkiem walu- 
ty. Rząd takiej ustawy nie przedłożył i postawił 
ogólnikuwą zasadę, że wszystkie podatki będą 
przystosowane do podatków przedwojennych. Ta 
zasada wydaje się fałszywą — byłaby słuszną, 
gdyby wojna nie wywarła innego wpływu na ży- 
cie, jak tylko pewną przerwę w normalnych wa- 
runkach, ale warunki zmieniły się gruntownie. Mo- 
Żność ponoszenia ciężarów nie jest taka sama, jak 
przed wojną — i mechaniczne obciążenie wszyst- 
kich warstw ludności będzie krzywdą. 

WSKAŻNI$ PŁAC A WSKAŹNIK DROŻYZNY 

W pierwszym kwartale 1921 r. wskaźnik fran- 
ka szwajcarskiego był 130.7; wskaźnik kosztów 
utrzymania — 134. Z końcem roku 1921 wskaźnik 
franka szwajcarskiego był 678, a kosztów utrzy- 
mania -- 386. Ponieważ zaś płace rgbotników i u- 
rzędników stosują się do tego ostatniego wskaź- 
nika, zatem koszta tej pracy w stosunku do fran- 
ka spadły do połowy. W roku 1922 ceny towarów 
i żyta podnosiły się równomiernie z frankiem, a 
placa robotnicza została o 50 procent w tyle. 
Stąd wniosek, że do tych warstw nie można sto- 
sować tej samej zasady, którą stosuje się do po- 
siadaczy. W lipcu 1921 r. urzędnik XI kategorii 
pobierał 17.000 marek, w 1922 r. 53.000 marek, w 
1923 r. 266.000 marek, a w 1914 r. — 143 marek. 


Płaca wzrosła więc od 1914—1923 — 1760-razy. ` 
pszenica 


Jednocześnie dolar wzrósł 11.200 razy, 1 
15.000 razy, żyto 11.000 razy. Stan ten odzwier- 
{iedla straszne położenie urzędników. 

Wiertacz w Borysławiu zarabiał w 1914 r. 8 
marek dziennie, teraz 21.737 marek, lecz cela 
pszenicy wzrosła tymczasem 15.000 razy, żyta 
11.000 razy, a ropy naftowej 11.750 razy. Rozu- 
miem tedy, gdy minister skarbu dociąga podatek 
w tamtych dziedzinach do stopy przedwojennej, 
lecz to się nie powinno tyczyć podatku konsum- 
cyjnego, który najbardziej obciąża urzędnika i ro- 
botnika, ponieważ konsumcja pochłania cały jego 
dochód. Dlaczego ma wzrastać podatek od kon- 
sumcji, gdy zarobki spadają na 6-tą, Ssmą część 
tego, co było przed wojną? To byłaby straszna 
krzywda. Wszak przy podatku dochodowym po 
zapłaceniu go pozostaje jednak znaczna część jako 
własność płatnikowi, np. od miljarda rocznie zo- 
staje mu jeszcze 600 milionów marek, co wpraw:- 
dzie zmniejsza jego stopę życiową, ale pozwala 
mu na życie wygodne. Ale podatek konsumcyjny 
zużywa dochód w całości, a co do bezwzględno- 
Ści niema sobie równego, gdyż nawet cztowiek. 
żyjący o żebranym chlebie, gdy wypije kieliszek 
wódki, zapłaci taki sam podatek, jak miljarder, 
któremu zostało 600 miljonów marek. 

PODATEK OD CUKRU 

Przy alkoholu i tytoniu podatek ma feszcze ob- 
słonkę etyczną, której fiskaliści chętnie używają: 
ma ona być barjera, odgradzającą ludzi od grze- 
chu. Ale przy cukrze niema już tej obsłonki, Kon- 
sumcja cukru jest bardzo hygieniczna i podnosi 
siłę ludńości, zwłaszcza w naszych warunkach, 
gdy brakuje tłuszczu, mleka į nabiału wogóle. Lu- 
dność wiejska, mająca mleko, żyjąca w swobod- 
nei przyrodzie, łatwiej obejdzie się bez cukru. niż 
igiejska. Jest więc już zbrodnią uniemożliwiać bn- 
dności konsuincię cukru. W Austrii fabrykanci cn- 
kru chcieli wydzierżawić podatek cukrowy i ofia- 
rowywali rządowi tę kwotę, która on pobierał 
nrzy wysokim podatku, zamierzali zaś nawet oh- 
niżyć ten noduick i odbić sobie różnicę przez 


mę 


zwiększenie rzeszy odbiorców wskutek potanie- 
nia konsumcji. Polska produkuje znaczną ilość cu- 
kru, ale głównym warunkiem rozwoju tej produ- 
kcji jest szerokie pole konsumcji, to zaś utrudnio- 
ne jest przez wysoki podatek. 

Rząd powiada jednak: Ja nie mozę patrzy na 
to, jak ceny cukru wciąż idą w górę, a ja nie mam 
w nich udziału. Utarł się popularny, ale kłamliwy 
zwrot, że jcżeli podatek nie idzie w górę wraz ze 
wzrastaniem cen, to fabrykant konsumuje ten po- 
datek. Że tak nie jest, o tem poucza nas podatek 
węglowy. Jakiś czas nie mieliśmy podatku węglo- 
wego, lecz rząd powiedział sobie: węgiel i tak 
drożeje, więc wprowadzę swój podatek od węgla. 
Dziś cena węgla, która wynosila w kwietniu z. r. 
10.583 marek od tony, wnet zwiększy się do 170 
tysięcy marek. Widzimy tu, że nałożenie podatku 
raczej przyspieszyło podniesienie cen. Dlatego u- 
ważam, że podatek cukrowy nie powinien iść ró- 
wnomiernie ani z podnoszeniem cen cukru, ani też 
wzrastać do wysokości przedwojennej. 

W podrożeniu cukru ponosi rząd niemniejszą 
winę, jak fabrykanci Przemysł cukrowy był zu- 
pełnie zależny od rządu, żył kredytem rządowym 
i pozwoleniami na wywóz. Rząd mógł bardzo do- 


brze nie pozwalać na podrażanie cukru po kampa- - 


nji cukrowej I czynił to. Dziś, gdy cukier podro- 
żał z 600 marek z 1922 r. na 3200. marek za kilo, 
rzad, który zapowiedział walkę z drożyzna, sam 
chce wspomagać drożyznę cukru. 

Ale rzecz ma się jeszcze gorzej. Wiem z dobre- 
go źródła, że rząd zawarł ugodę z cukrowuikami, 
która pozwala im ekspioatować bez przeszkód !u- 
dność w państwie, jeżeli będzie udzielone 'odpo- 
wiednie pozwolenie eksportu i wówczas część 
złota uzyskanego cukrownicy odstąpią państwu. 
Jest to spółka godna potępienia. (Minister Grab- 
ski: Żadnej umowy niema). Spisanej umowy nie- 
ma, to z największą przyjemnością przyznaję. 
Zresztą to się Pana nie tyczy, panie ministrze, ale 
tyczy się nas, bo skutki tego sa i ieżeli rząd uzy- 
skał dla siebie dochody przez eksportowe należy- 
tości i przez złoto otrzymane za część wywiezio- 
nego cukru, to niech ludności da święty spokój i 
nie powiększa podatku na najniezbędnieszy arty- 
«uł. Szkoda, że niema ministra zdrowia, któryby 
panom wyłuszczył fizjologiczne zalety cukru. Je- 
żeli skarb korzysta obiicie*z rad ministra zdrowia. 
aby prowadzić walkę z alkoholem i tytoniem, to 
szkoda, że nie zwraca się doń o radę, jak należy 
postępować z cukrem. Także minister pracy i o- 
pleki społecznej į inne czynniki, powołane do o- 
chrony ludności, muszą przyznać, że to jest dzia. 
łanie antyspołeczne, sprzeczne z hasłem walki z 
drożyzną. Harmonją między producenteni, pod- 
wyższającym ceny cukru, a rządem, podnoszą- 
cym podatek od cukru, jest nieznośna. Wobec tezo 
stawiam uzupełnienie do art. 1-z0: 

„Podatek spożywczy od cukru, naity i soli, 
obowiązujący w dniu wejścia niniejszej usta- 
wy w życie, będzie zmieniany w miarę wska- 
„Żżnika hurtownych cen towarów bez względu 

na ceny tych artykułów i wysokość podat- 
ków przedwojennych“. 

Komisja postawiła wniosek, żeby rząd przed- 
ożył nam ustawę o podatku od cukru. Lecz aż do 
czasu, kiedy dochody pracowników, kiedy wska- 
Żnik utrzymania w Polsce nie zrówna się z inny- 
mi wskaźnikami, powinno się zachować stan dzj- 


siejszy. 
PODATEK OD WEGLA 

Opodatkowania węzla uważam za pomysł nai- 
gorszy. Minister skarży się rzewnie i powołnie 
się na ministra kolei, że położenie jest trudne, że 
koleje należy zmienić z pizedsiabiorstwa spole- 
cznego na dochodowe. To jest znów postana- 
więnie drożyźajane. Ale przypatrzmy się budże- 
towj kai wśród wydatków rzeczowych we- 
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giel wynosi około 60 proc., w tem jest podatku 
30 proc. Wydaje mi się niewłaściwem, żeby kolei 
płaciła podatek węglowy, to jest koloryzowanie 
bilansu, zaciemnianie rzeczywistego stanu rzeczy. 
Ogromny podątek węglowy utrudnia naszemu 
przemysłowi konkurencję na rynku światowym. 
Cóż dopiero mówić o węglu jako o opale? 

W podnoszeniu się cen węgla rząd nie iest bęz 
winy. Powtarzam, że znowu nie mam tu na my- 
Śli ministra Grabskiego. Mieliśmy znakomity in- 
strument regulacji cen węgla i ten instrument 
działał, ale rząd odrzucił tę broń, zniósł wszyst- 
kie postanowienia, które broniły społeczeństwo 
przed wyzyskiem w tej dziedzinie, i dziś rząd 
lak niebaczne dziecko przypatruje się wzrostowi 
cen węgla i akcji przedsiębiorstw węglowych. 
Minister handlu zaprasza do siebie gwarectwa na 
rozmowę, one go traktują z uprzejmością i łaska- 
wością silnego i wielkiego wobec małego i sła- 
bego. I rząd nie uzyska ulg, których pragnie, bo 
zanadto silne czynniki w naszem społeczeństwie 
są zainteresowane we wzroście cen węgla. Przed 
stawcie sobie panowie jednak biednego ministra 
skarbu, który biada nad drożyzna, która mu bud- 
żet psuje, ale gdy obejrzy się w drugą stronę i 
widzi, jak ceny węgla idą w górę a z niemi i po- 
datek od węgła i przeliczy to wszystko na do- 
chody .skarbowe, musiałby chyba być złym mini- 
strem skarbu, aby go więcej wzruszyła nędza 
konsumentów niż zachwyciło powodzenie baro- i 
nów węglowych. Niech jednak przyjaciele niero- 
zerwalności małżeństwa wybaczą, że nasz wnio- 
sek mniejszości dąży do rozerwania tego maf- 
żeństwa między paskiem a rządem. Pragniemy. 
aby ten podatek nie był zależny od cen towarów 
lecz tylko od podatków przedwojennych, które 
mają stanowić jego ostatnią granicę. Prócz tego 
co do węgla proponujemy rezolucję wzywająca 
rząd, by zwolnił od podatku węglowego kom- 
sumcję gazowni samorządowych, wodociągów f 
zakładów samorządowych. zaopatrującycją, td- 
osé niezamożną w opał. 


PODATKI OD TRUNKÓW 

Dajemy rządowi na łup spirytus, piwo, wino f 
szampan. Tutaj rząd miałby wiele do naprawy- 
Rząd miał monopol spirytusowy w rękach, mógł 
przysporzyć skarbowi cały dochód ponad rze- 
czywiste koszta spirytusu i ponad godziwy zysk 
i miałby tą drogą 3 razy tyle niż dostanie z cu- 
kru. Lecz rząd pozwolił żeby w miejsce mono- 
polu rządowego wszedł monopoł prywatny który 
nie ma poczucia społecznego nawet w tym sto- 
pniu co fiskaliści | z natury rzeczy jest organi- 
zacją walki ze społeczeństwem i z rządem, W 
cenach wódki cena spirytusu znika O tem się 
prawie nie mówi, ale zarobki rafinerów i rozle- 
wni są sposobnością demoralizowania rządu przez 
naciąganie go na koncesje dla tego rodzaju insty- 
tucji. Minister skarbu zna lepiej niż ja te paso- 
żyty i widzi, jak one oblazły cały ten artykuł. 
który ma być podstawą największych dochodów 
skarbu wśród podatków pośrednich. Jednak nie 
drogą podatku te dochody będą Ry. lecz drogą 
strony mar- 
notrawi się dobro państwowe, oddaje się społe- 
czeństwo 11a łup wolnego handlu i kartelów ro- 
zmałtych, ale gdy przychodzi sanacja, to zerka 
się tylko w stronę pasożytów. aby razem z nimi 
eksploatować ludność. 

Jest u nas szalony zapał do podatków  pośre- 
dnich. Poprzedni mówca (z prawicy) bardzo 
szczerze się przyznał, że jest zasadniczo zwo- 
lennikiem tych podatków, a jeżeli nie chce ich 
przyznać radzie ministrów, to jest to rzeczą tyl- 
ko jego-gustu, a nie zasady. Zapomina się, że gdy. 
w Polsce nikt podatku nie płacił. to nijacy w r. 
1922 płacili 30.8 proc. wszystkich podatków pań- 
stwowych. (Głos na prawicy: Niech żyją piiacy). 
Jeżeli Pan jesteś patriotą a nie chcesz sam pić. 
to zdeim Pan przynajmniej kapelusz przed nimi 
i powiedz: moie uszanowanie, panowie pijacy, wy 
jedni płacicie podatek. (Wesołość). Cukier płaci! 
15 proc. wszelkich dochodów. Podatki pośrednie 


wogóle dały 79 proc. gdy bezpośrednie 21 proc. 
Z tego gruntowy przyniósł 2 proc, egzekucje i 
kary więcej niż wszystkie grunta, bo 2.1 proc. 
przemysłowy 6.7 proc., dochodowy 8 proc. Mo- 
nopole też nie dały się zawstydzić, bo przynio- 
sły 20.2 proc., gdy same podatki konsumcyjne 
dały 58.5 proc. 


PODATEK GRUNTOWY 


Po doświadczeniach, poczynionych w tej Izbie 
z podatkiem spadkowym, mamy pewne obawy 
co do podatku gruntowego. Wprawdzie część 
rolników podobno pali się do wyrównania krzy- 
wdy wyrządzonej państwu na tem polu i chce na- 
miętnie płacić wyższy podatek gruntowy, ale sa 
i przeciwnicy. 

Chcę ministrowi skarbu wynagrodzić przy- 
krość, jaką mu sprawiamy, sprzeciwiając sie 
podwyższeniu podatków  konsumcyjnych, uła- 
twimy mu sytuację przy podatku gruntowym. 
gdy przynaglimy uchwalenie noweli do tego po- 
datku i dlatego wnosimy poprawkę do artykułu 
ostatniego, żeby ustawa, o której dziś mowa, 
weszła w życie, nie z dniem jej ogłoszenia, lecz 
równocześnie z dniem wejścia w życie noweli do 
podatku gruntowego. 


Numerus clausus 


UCHWAŁA WYDZIAŁU PRAWA U, J. 


Dowiadujemy się, że wydział prawa Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego oświadczył się za wnioskiem 
posła Kiernika w sprawie numerus clausus, 
stwierdzając zarazem, że wniosek ten może zo- 
„stać przyjęty legalnie w drodze zmiany konsty” 
tucji. Odmienna informacja „Głosu Narodu“ jest 
nieudolną próbą robienia nastroju przez rozsie- 
wanie fałszywych wiadomości. 

Dewiadujemy się także, że wydział prawa U. J. 
oświ.dczył się za wnioskiem p. Kiernika jedynie 
ze względów politycznych, zaznaczając wyraźnie, 
że uważa go ze względów pedagogicznych i dy- 
daktycznych za szkodliwy. 


STANOWISKO UNIWERSYTEU 
POZNAŃSKIEGO 


* "Uniwersytet poznański oświadczył się przectw 
lex Kiernik, donoszą nam atoli, że motywy tej u- 
chwały są dziwnej natury. Mianowicie uniwersy- 
„tet poznański obawia się, że na skutek lex Kiernik 
musiałby przyjąć 13 procent żydów, a więc tyle, 
ile wynosi stosunek liczebny żydów do ogółu lud- 
'ności w całem państwie, podczas gdy obecnie u- 
niwersytet ten przyjmuje tylko 2 procent żydów. 
powołując się na to, że w Poznańskiem stosunek 
liczebny żydów do ogółu ludności wynosi 2 pro- 
cent. Toteż uniwersytet poznański żąda przeka- 
zania Sprawy numerus clausus mstawodawstwu 
wojewódzkiemu. 
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„NAPRZÓD 


a 
- Neuwert-Nowaczyński o żydach 
w „Rzeczypospolitej* 
W literackiej „Szopce', która rozgościła sie by- 
ła w podziemiach cukierni Ziemiańskiej w War- 
szawie, rozlega: się między innymi kuplet o „ko- 


mitecie odżydzania Polski“, zakładanym przez bv. 
redaktora Bezstrońskiego... 


Dostojny, potężny sztab, c 

Plus catholique, que le pape: *ł 
Aryjczyk Pitzele-Orliński, 

Słowianin Goldscheider-Goryński, 
Pan Feintuch-Szarski, też nie żyd 

I Weinfeld — ein Lechit „sy git. * 
Sarmatka Jawitz-Pannenkowa, 
Brun, Rabski i Łewentalowa, 

Z „Dwóch Groszy* Orenstein oj, oj 
I Lówy-Stroński, stary goj! 


W tym „komitecie“ lwia część foteli przypadła 
redaktorom „Rzeczypospolitej... 

Ale „Rzeczpospolita“ ma swojego podręcznego 
satyryka, który znów ma własne pisemko. Tam 
mógł się on ująć swobodnie za swoimi kolegami 
redakcyjnymi z ul. Boduena — teraz już nawet 
bez obawy, że sam zostanie posądzony o pewien 
brak aryjskości, gdyż jak wiadomo, zaopatrzył się 
w offpowiednie świadectwo całej rodziny, a bo- 
daj że i dawnego łekarza domowego. 

Stwierdza tedy, że jakiś niecny „żydłak* „wy- 
szpiclował (sic!), iż w „Rzeczypospolitej“ jest kil- 
ku — czterech — jak zaręcza — „współpracowni- 
ków żydowskiego Pochodzęnia* na stu (!!) prze= 
szło nieżydów. (Tu p. Neuwerth zestawia w naj- 
lepszym razie stałych redaktorów, piszących za- 
sadnicze artykuły i nadających ton pismu — z 0- 
sobami których podpisy pojawiają się bądź oko- 
licznościowo w „Rzeczypospolitej“, bądź pod ar- 
tykułami niepolitycznymi lub mniejszej wagi po- 
litycznej...). 

Tych „czterech* domowych żydów broni p. 
Neuwerth, wskazując, że przecież ze świętego 
Lourdes we Francji posłuje nacjonalista francu- 
ski... p. Rotschild, że w faszystowskim gabinecie 
Mussoliniego znajduje się żyd niechrzczony, Aldo 
Finzi. Ba, w „Inkwizycji świętej* było kilku wy- 
chrztów... i i 

Zapewne, co wolno było Inkwizycji — to wolne 
„Rzeczypospolitej“... Tylko czemu pp. endecy u- 
dają, że bardziej niż inkwizycja nie znoszą rasy 
semickiej i czemu starają się „wyszpiclowywać*, 
czy w innych redakcjach nie pracują żydzi? 

P. Hłasko np. z „Gazety Warszawskiej* pom- 
stuje na „Republikę“ łódzką, że naśladuje ona ty- 
tulem swoim „Rzeczpospolitą“, tylko że ten tytuł 
szpetnie zżydziła, jakoże prawdziwy Polak ende- 
ckiego stempla — nie lubi słowa: republika (co- 
prawda „arcypolska* „Rzeczpospolita“, gdy ją w 
roku 1920 zawieszono, maskowała się, wychodząc 


*) Bardziej katolicki od papieża. 
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pod tytułem... „Republika“ — zapewne z podsze- 
ptu swoich „czworga* żydów). Tymczasem p. 
Hłasko w swojem „szpiclowstwie” idzie tak da- 
leko, że uważa za podejrzane polskie brzmienie 
nazwisk niektórych redaktorów łódzkiego pisma... 
(irymasi np, że (iwiazdomorski wydaje mu się 
nazwiskiem niepewnem... 

Ale co najzabawniejsze: p. Nowaczyński, do 
którego wracamy, zapomniawszy w toku swoje- 
go artykułu, że ma bezwzględnie udowadniać, iż 
semici endeccy zwolnieni są z klątwy, rzuconej na 
całe plemię żydowskie, pisze, że znajdą się może 
iu nas żydzi „zasymilowani bez reszty, bez za- 
strzeżeń, bez restrykcii', a może i u nas spełni się 
w praktyce „witz“ wiedeński: „Antisemitismus 
ist auch ein gutes Geschäft, nur wenn es ein tuch- 
tiger Jude in die Hānde nimmt“ (Antysemityzm to 
także dobry interes, tylko jeżeli zdolny żyd weż- 
mie go w ręce). 

Tak, ale ta brzmiąca cynicznie uwaga o geszef- 
cie, wtrącona do obrony redaktorów „Rzeczypo- 
spolitej”*, bardzo tę obronę podkopuje... 

Cóż na tò Aryiczycy, Słowianie. Sarmaci i Le- 
‘ici z piosenki kabaretowej? 

1 w jakiem świetle przedstawia p. Nowaczyńt- 
ski owych rzekomych „stu współpracowników 
uiecżydów*, płatnych > takim razie „može“ za ro- 
biente reklamy temu „gutes Geschäft“? 

A wkońcu, czemu arcybiskup Teodorowicz pa- 
tronuje tak „dwufhacznemu“ przedsięwzięciu? 

Mniej już, rozumie się, musiałoby dziwić, że an: 
tysemicki przyjaciel... p. Morgentaua, mistrz Pa- 
derewski, dał sporo dolarów na „Rzeczpospolitą“. 

I jeszcze jedno: p. Nowaczyński straszył papie- 
ża, że faszyści wezmą się do oczyszczenia z ży- 
dów — Watykanu... 

Tymczasem największy — w oczach p. Nowa- 
czyńskiego -— mąż teraźniejszości i przyszłych 
wieków, twórca nowych dróg, wódz faszystów. 
Mussolini — też znalazł się w szponach żydow- 
skich jakiegoś Finziego! 

Czyż nie należy zwątpić w świat? 


Uniwersytet Ludowy im. Adama Mickiewicza 


W piątek dnia 9 marca o godzinie 61/4 wieczór 
w sali Domu Robotniczego, Dunajewskiego 5, II p. 


ODCZYT 


Dra Mieczysława Kapllckiego: 


„0-chorobach wenerycznych” 
Część |. 
e wstep tylko dla mężczyzn. 


Ceny miejsc: siedzące 800 Mk, stojące 600 Mk. 
Członkowie UL, oraz członkowie Organizacji po- 
„litycznej, zawodowej i spółdzielczej PPS za oka- 
zaniem legitymacji płacą połowę, 

Bilety przy wejściu na salę. 


'EWA SOPLICA 


„ KISMET 


Nowela, ` - 
—— 


"Ublerała się szybko, chcąc jak najprędzej opu- 
ścić pokój i wyjść z domu. Ale gdy się już ubra- 
ła, zastanowiła się nad tym, gdzie pójdzie i po co? 
Mępe zniechęcenie owłądnęło nią... Władze umy- 
słu 1 duszy popadły jakby w letarg. Stała bezra- 
dnie na środku pokoju, nie wiedząc co z sobą 
począć... Przez szczelinę puszczonej story 
wdzierał się złoty promień wstającego słońca.. 
Mila zapragnęłąg nagle jego blasku i ciepła... nie 
chcąc podnósjć Wiranki, by nie obudzić męża, . o- 
demknęła cicho drzwi i wymknęła się na balkon... 

Stanęła olśniona... 

Świat tonął w jasnej, złotej powodzi Światła... 
Morze było jak roztopiony płynny Szafir.. Le- 
ciuchne, różowe obłoczki rozdmuchiwał wietrzyk 
na przeczystem, lazurowem niebie... Ożywcza 
świeżość powietrza dobroczynnie chłodziła zgo- 


rączkowane, rozpalone skronie niosąc ulgę cier- , 


pieniom giała i duszy... : 

Mila usiadła w trzcinowym fotelu opierając 
głowę o wezgłowie.. Z pod przymkniętych po- 
wiek śŚledziła czarującą piękność Świata... Prze- 
pych Świateł, barw i woni. Grę błysków słone- 
tznych na grzbietach srebrnych fal... 

Widziała jak różowiły się w świetle białe ścia- 
ny domów i zapałały czerwienią szyby okien... 
Jak szybowały stada mew niby biały obłok spa- 
dając szybkim ruchem nad wodę... Daleko na ho- 


nikł biały, nikły, lekki obłoczek dymu, zwiastun 
nadpływającego okrętu... Szczęście słonecznego 
ranka wygzłpciło Świat, rozradowało przyrodę, 
wywabiło krasę kwiatów wycałowując z kieli- 
chów kropliste łzy rosy nocnej... 

Tryumfujący przepych cudownej natury prze- 
ciwstawił Mili całą nędzę i rozpacz jej położenia. 
Przymkuęła oczy. by nie widzieć szczęścia przy 
rody... Z pod powiek zaczęły płynąć ciężkie, pa- 
lace łzy... Łzy od tygodni zakrzepłe w sercu... 
Wraz z temi łzami spływały szczątki najtajniej- 
szego, najbardziej skamieniałego bólu... Zapadła 
w rodzaj odrętwienia, narkotyzującego pożera- 
jące Cierpienie rany Serca... 

Z tego znieczulenia zbudził ją stukot i hałas 
wszczęty na dole. Wynoszono z willi duże okute 
kufry i łądowano je na wózek stojący-przed willą. 
Z wózkiem tym skierowali się tragarze do portu... 
Z leciuchnego obłoczka na horyzoncie rozwinsła 
się gęsta, ciemna smuga dymu ciągnięta po nie- 
bie przez duży, dokładnie już widoczny parowiec. 

— Ach — pomyślała Mila, pierwszy parowiec, 
nadchodzi! Już siódma!.. Ktoś widocznie od- 
jeżdża... 

W tej chwili Ścisnęło się jej serce straszliwą o- 
bawą, że może nadejść dzień, w którym parowiec 
uwiezie tak į jego, ale... nie z nią... 

Równocześnie usłyszała kroki kilku osób scho- 
dzących z terasy na żwir nadbrzeżnej drogi. Ma- 
chinalnie, przechyliła się przez poręcz balkonu. 
hy zobaczyć kto odjeżdża... 

Ujrzawszy, stangła jak wryta... Oczy jej roz- 
warły się w osłupieniu. z ust wydarł się stłumiony 
okrzyk!... 

Droga szedł Żarko, ubrany w białe, płócienne 


ryzencje, gdzie nieba zlewało się _z,morzem Wy- ubranie, a obok niego Marta .w podróżnym kostju- 
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mie i czapce, prowadząc za rękę małą Izę... Zdą- 
żali najwidoczniej do portu. Na kilkadziesiąt kro- 
ków przed niemi jechał wózek z bagażem. Mila 
widziała, jak Żarko przyspieszył kroku i doszedł- 
szy tragarzy, przynaglał ich zdaje się do pośpie- 
chu.. Parowiec był już na pełnem morzu i całą 
parą zbliżał się do przystani... 

Szerokie korony płatanów, obsadzonych wzdłuż 
alei i skweru portowego, zasłoniły wkrótce przed 
oczyma Mili grupę odjeżdżających. Drżącemi rę- 
koma przecierała powieki, jakby chcąc się upew- 
nić, czy to nie sen tylko... Myśli jej rozpierzchty 
się nagle i pustka powstała w mózgu, wypełnio- 
nym jeno hukiem krwi, wałącej młotem w skro- 
nie... Nogi uginały się pod nią, a ręka zaciskała 
się kurczowo na balustradzie balkonu. Była bliską 
omdlenia... 

Przeciągły świst parowca otrzeźwił ją nieco... 
Ponad koronami drzew widziała czarną, cliwieją- 
cą się smugę dymu i słyszała chrzęst i stękanie 
maszyny parowej, uderzającej z bulgotem w wodę, 
Po chwili ponowny świst i plusk wody, pokony- 
wanej przez zębate koła maszyny... Aż wreszcie 
dojrzała znowu statek na pełnew morzu!... Odpły- 
wał w dal biały, zagadkowy, majestatyczny, uwo- 
žąc z sobą tajemnicę, której nie mogła przeniknąć 
ni dociec... Czarny welon dymu wlókł się po mo- 
rzu za białym kadłubem statkueniby geste, żałob- 
ne krepy... ` 

Mila opadla z powrotem na fotel... | 

Objęła oburącz skronie, nagle rozbolałe od zwał 
townego napływu krwi... Świat wirował w jej o- 
czach... Przyimknęła powieki... i 


{Dokoñezenie nastąpi). 
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Wiadomości peźiiyczne 


18-MIESIĘCZNA SŁUŻBA WOJSKOWA 
WE FRANCJI 


Senat 85 głosami większości przyjął rządowy 
projekt ustawy w sprawie 18-miesięczuego trwa- 
nia służby wojskowej. Poincare, przedstawiając 
powyższy projekt ustawy, postawił kwestję zau- 
fania. 

KLĘSKI PARTJI RZADOWEJ W ANGLJI 

Przy wyborze uzupełniającym w: Liwerpolu 
został wybrany przywódca  partji robotniczej 
Hayes, ptdczas gdy kandydat partji rządowej, se- 
kretarz finansowy urzędu skarbowego w Hills 
przepadł. Jestto trzecia klęska partii rządowej od 
3-ch dni, która w kołach politycznych wywołała 
wielką sensację i zwiększyła znacznie trudności 
Bcnar Lawa przy uzupełnieniu swego rządu. Obe- 
cnie rie mają mandatów do izby gmin: minister 
zdrowia, sekretarz finansowy urzędu skarbu, pod- 
sekretarz ministerstwa spraw wewnętrznych Í 
lord Szkocji. Havas donosi z Londynu: Bonar 
Law i londyńscy unionistyczni posłowie odbędą 
konferencje dotyczącą kryzysu politycznego, po- 
wstałego w kwestji czynszów najmu oraz klęski 
wyborczej 3-ch członków partji rządowej. Rząd 
doznał ponownie porażki przy wyborach uzupeł- 
niających w Edgenil w okręgu Liwerpol, gdzie 
wybrano członka partji roboiniczej Kaesa 10300 
głosami, podczas gdy na kandydata konserwąty- 
wnego majora Hyllsa padło 250 głosów. Te klęski 
wyborcze wywołały w kołach politycznych ol- 
brzymie wrażenie. W historji parlamentarnej nie- 
ma dotychczas przykładu, aby trzech członków 
gabinetu przy wyborach uzupełniających doznało 
porażki. Zdaniem pism sytuacja ta będzie wyma- 
gała bardzo poważnego zastanowienia się gabi- 
netu. 


SPISKI BAWARSKIE 

„Arbeiter Zeitur g“ donosi z Monachium: W 
sprawie urzędowego komunikatu o aresztowa- 
niach w Morachium donoszą dzienniki, że z 15 a- 
resztowanych 7 „zestało już wypuszczonych na 
wolną stopę. Aresztowany prof. Fuchs jest przy- 
jaciclem kapitana Erhardtafggresztowanego w li- 
stopadzie w Monachium. Gościł on u siebie niet- 
tylko Erhardta, ale i Liittwitza, który dziś jeszcze 
pod mianem generała Lorenza uwija się po połu- 
dniowych Niemczech. Fuchs był autorem oświad- 
czenia Erhardta, iż organizacja „Consul“ nie brata 
udziału w zamordowaniu Rątlenaua. Oświadcze- 
nie to było fałszywie datowane z Wiednia. Qfihles 
jest szwagrem br. Bothmera który dąży do utwo- 
rzenia południowo-niejieckiej mon uchji, Wszy- 
scy aresztowani utrzymywali stosunki z byłym 
prezydentem ministrów Karrem, a piawdopodob- 
nie także z Ludendórfiem. W sprawie tej donosi 
dalej „N. Fr. Presse“: Aresztowany prof, Fuchs 
jeździł często do Austrii, gdzie agitował za przy- 
łączeniem krajów alpejskich do południowych 
Niemiec. Wśród aresztowanych mają się znajdo- 
wać wysoko stojące osobistości z poza Świata u= 
rzędniczego. Zdaje się, że aresztowani zamierzali 
być może przy pomocy pewncgo obcego mocar- 
stwa obalić konstytucję i utworzyć dyktaturę ma- 
jącą na celu oderwanie Bawarji od państwa nie- 
mieckicgo i połączenie jej z krajami  alpejskimi. 
Zanosi się na dalsze aresztowania. 


Przeciw drożyźnie 


OŚWIĘCIM. Dnia 4 marca 1923 odbył się pu- 
bliczny wiec w barakach w Oświęcimiu, z porząd- 
kiem dziennym „Stosunki gospodarcze w państ- 
wie, a drożyzna”, któremu przewodniczył tow. 
Buroń, a sekretarzował tow. Laskowski. Refero- 
wał tow. Malisz z Krakowa, który skreślił sto- 
sunki gospodarcze w Polsce i wynikłe z nich dro- 
żyźniane, oświetlając rolę poszczególnych stron- 
nictw w sprawach gospodarczych. Wyłuszczył 
żądania PPS, zmierzające do uzdrowienia stosun- 
ków gospodarczych i zatamowania drożyzny, 
wskazał na konieczność rozwinięcia energicznej 
agitacji za organizacją polityczną i kooperatywą. 
'W dyskusji zabierali rozmaici towarzysze głos, 
poczem po uchwaleniu rezolucji przewodniczący 
zamknął zgromadzenie. e 

Podobny wiec odbył się w Jawiszowicach, w 
sali „Górnika“, przy olbrzymim udziale górników 
z Brzeszcz į Jawiszowic. Zgromadzenie zagaił 
tow. Malinowski, poczem wybrano przewodniczą- 
cym tow. Nosala. O stosunkach finansowych pań- 
stwa-i drożyźnie referował tow. Malisz, który 
postawił następującą rezolucię, uchwaloną jedno- 
myślnie: „Zgromadzeni robotnicy Brzeszcz i Ja- 
wiszowic, doprowadzenł do rozpaczy coraz bara 


„NAPRZOÓO D* 


dziej rosnącą drożyzną, wzywają rząd i Sejm do 
natychmiastowej akcji za zastanowieniem jej 
przez ograniczenie wolnego handlu, skuteczne 
zamknięcie granic państwa dla wywozu środków- 
żywności, podciągnięcie rolników pod ustawę o 
lichwie, zniesienie podatków  konsumcyjnych o 
zaprowedzenie sprawiedliwych dochodowych. — 


Zgromadzeni żądają wybitnej pomocy dla koope- , 


ratyw związków konsumentów i miast na zakup 
artykułów pierwszej potrzeby. Zgromadzeni wy- 
rażają pełne zaufanie posłom socjalistycznym, 
dziękując im za ich energiczną walkę w interesie 
prołetarjatu, wzywaią ich, aby z całą energją po- 
parli w Sejmie powyższe żądania. Niech żyje PPS! 

W tym samym dniu wieczorem odbyło się przy 
udziale tow. Malisza zebranie partyjne w Brzesz- 
czach, na którem wybrano nowy komitet partyi- 
ny, do którego weszli tow. Nosal, jako przewodni- 
czący, zastępca tow. Malinowski, dalej tow. Pi- 
sarski, Mazuga, Tomalec i Michalec, do komisji 
kontrolującej tow. Golczyk, Sławiński, kolporter 
tow. Malinowski. 

SZCZAKOWA. W dniu 4 marca odbył się tu 
wiec demonstracyjny przeciw _drożyźnie przy 
bardzo licznym udziale robotników cementowni. 
huty szkła i kolejarzy oraz okolicznych yłościan. 
Wiec zagaił tow. Woś, który wskazał na znacze- 
nie wiecu. Po wyborze tow. Wosia przewodniczą- 
cym zabrał głos tow. Szuwara z Trzebini, który 
po wygłoszeniu referatu odczytał rezolucję: Zgro- 
madzeni żądają od rządu surowych kar na pas- 
karzy, nawet kary śmierci. Po uchwaleniu rezo- 
lucji zebrani ruszyli pochodem do urzędu gminne- 
go, celem wręczenia rezolucji. Odebrał ją bur- 
mistrz Maciejowski, który wygłosił przemówienie 
tak chłodne, że wśród zebranych wywołał nieza- 
dowolenie. Następnie przemawiał tow. Woś, któ. 
ry podał ostrej krytyce tych, którzy lekceważą 
obecne położenie robotników, gdyż ten jest obec- 
nie najgorzej sytuowany, zwłaszcza na terenie 
szczakowskiem, gdzie drożyzna i spekulacja zmu- 
sza robotnika wyjść na ulicę w pochodzie demon- 
stracyjnym nie poraz pierwszy. Przemawiał je- 
szcze tow. Szuwara, a na zakończenie tow. Woś 
wezwał ogół do spokojnego rozejścia się z okrzy- 
kiem na część PPS i odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru. 
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>- LTERTRU 


W „Janosiku“ Andrzeja Galicy debiutowała w 
roli Sawy p. Janina Galicówna, córka autora, u- 
czennica poznańskiej szkoły dramatycznej. Rolę 
tę ujęła inteligentnie, zdradzając niewątpliwy ta-. 
lent o silnem zacięciu dramatycznem. Adeptce tej, 
obdarzonej dobremi warunkami zewnętrznemi i 
złosowemi, a tylko o nie dość jeszcze wyrobio- 
nych ruchach, rokować można na podstawie tego 
udałezo debiutu piękne nadzieje na przyszłość. 


Scena Robotnicza w Krakowie 


Wznowienie! Wznowienie! 


W niedzielę dnia 11 marca w sali Związku Stow. 
Robotniczych, ulica Dunajewskiego 5, II. piętro 


20 DNI KOZY 


arcywesoła komedja w 3 aktach M. Hennequin'a. 
Początek o godzinie 4-ej po południu. 


Ceny miejsc zwyczajne. — Bilety wcześniej naby- 
wać można w dniu przedstawienia w Czytelni Rob. 
od godz. 9 rano do 1 po południu, 


SKŁADKI 


NA SKUTEK ODEZWY W „NAPRZODZIE” 
złożono na Tow. Przyjaciół Dzieci 1) Brüll 150 
tysięcy, 2) Pemper 10.000, 3) dr Mazur 10.000, 4) 
Mackiewiczówna 1.000, 5) Lachowiczowa 1.000, 
6) Wnerowska 1.000, 7) Chojnacka 1.000, 8) Kar- 
golówna 5.000, 9) Wężyk 1.000, 10) Kowalikówna 
5.000, 11) Szyinańska 2.500, 12) Romańska 1.000, 
13) Ziffer 5.000, razem 193.500 mk. 

DALSZE CEGIEŁK! WAWELSKIE ufundowali: 
Stanisł., Eustachiewicz, ucz. VII kl. gimn, poległ. 
w obronie Lwowa 8—-12—-1918 — rodzeństwo. 
pamięci Jarosława U. Siebskiego, wiceprezesa — 
sąd apelacyjny w Krakowie, pamięci Anieli z Al- 
bertowskich Kosteckiej, Jan i Marja Dąbrowscy 
— Sosnowiec, Tadeuszowie  Rcyowie — Maży- 
łów, Tow. akc. „Zawiercie* w Zawierciu, dr Ste- 
fan Szymański — Wiedeń. prof. dr Maksymilian 
Rutkcwski 13—2— 1922 — 12-2-192% Pozatem Ko- 
misja Gosp M. S. W. złożyła na odbudowę Wa- 
welu 6980 Mk. 
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KRONIKA 


Kraków, 9 marca. 


„Tydzień akademika” 


Do dyrekcii banków, kupców, dyrektorów 
przedsiębiorstw  przemysłowo-handlowych "uda 
się delegacja Centrali A. S. S. z listami składko- 
wymi na rzecz „Tygodnia*., „Tydzień Akademi- 
ka“ w Rzeszowie przyniósł 4,500.000 mk. Rze- 
szów stale będzie pomagał młodzieży akademic- 
kiej, zawiązało się bowiem towarzystwo przyja- 
ciół młodzieży akademickiej. W tramwajach w 
niedziele zbierać się będzie dobrowolne datki na: 
rzecz „Tygodnia, W akcji na rzecz „Tygodnia“ 
wzięły udział wszystkie instytucje w Krakowie 
z wyjatkiem kin. 


Deputacja tramwajarzy 
u prezydenta miasta i 


We wtorek 6 bm. udała się do prezydenta mia- 
sta p. Federowicza deputacja złożona z przedsta- 
wicieli Związku zawodowego tramwajarzy oraz 
tow. radców Englischa, dra Rosenzweiga i Ja- 
sińskiego, celem przedłożenia mu kilku pilnych 
i ważnych spraw tak pracowników jakoteż i sa- 
mej spółki tramwajowej. Obok wielu spraw, jak 
przyznanie podwyżki plac pracownikom na ma- 
rzec, wypłacenie dodatku — obiecanego w zi- 
mie — na Święta Wielkanocne, wypłacanie po- 
borów zredukowanym, co do których niema osta- 
tecznej decyzji komisji śledczej, przedstawiciele 
związku głównie domagali się przyspieszenia prac 
komisji Śledczej, która mając do zbadania cały 
szereg poważnych spraw gospodarczej natury.* 
niesłychanie przeciąga sprawę i opóźnia przez to 
sanację stosunków. Słusznie też podniesiono ko- 
tieczność uzupełnienia komisji zastępcami wzglę: 
dnie postawiono alternatywę, że komisja winna 
wyznaczyć sobię czas i pracować bez przerw 
aż do ukończenia Śledztwa. Opinia publiczna bo- 
wiem w mieście, wiedząc, że przeciwko obecnej 
dyrekcji padły ostre zarzuty, a nie znając ich 
treści, domaga się jak najszybszego wyświe- 
tlenia sprawy. 

Prezydent miasta bardzo życzliwie odniósł sie 
do przedstawionych mu spraw, obiecał zwołać 
Radę nadzorczą Spółki celem omówienia tychże 
i zabezpieczenia ruchu tramwajowego na przy- 
szłość, który wskutek braku wozów zupelnie 
zrujnowanych, obecnie jest zagrożony. R 

Z toku ogólnej wymiany zdań pomiędzy p. pre- 
zydentem a członkami deputacji pokazało się i to. 
że p. prezydent o wielu sprawach zwłaszcza na 
punkcie nadużyć nie jest należycie poinformo- 
wany. Jest nadzieja, że obecnie będzie inaczej. 
gdyż delegacja oświadczyła gotowość wyciągnię- 
cia tych spraw na forum publiczne, o ile nadzieja 
załatwienia tychże wkrótce przez komisję śled- 
czą ich zawiedzie. 

Niechże Rada Nadzorcza Spółki o tem zechce 
pamiętać i w interesie publicznym sprawę szyb- 


ko załatwi. i 
—000— 


Telefon nocny Wiedeń—Kraków 


Wiedeńska dyrekcja poczt donosi, że od 1-go 
marca wprowadziła nocne rozmowy telefoniczne 
między Wiedniem a Krakowem na zamówienie 
ze zniżką 50 proc. Zamówienia te należy zgłaszać 
w Wiedniu w urzędzie rozmów telefonicznych 
obwód IX. Berggasse 35. 


—000— 
SPRAWY MIEJSKIE. We czwartek odbyło sie r 
posiedzenie połączonych sekcji ekonomicznej, 


skarbowej i prawniczej. St. r. mag. dr Reiner 
przedłożył wniosek w sprawie upoważnienia pre- 
zydenta do nabywania gruntów na cele regulacji 
ulic pod tytułem darmym. Następnie przyjęto 
szereg kredytów dodatkowych do budżetu na r. 
1922 (79 mil. mk. na roboty drogowe, 13 mil. mk. 
na kanalizacyine itd.). Dalej załatwiono kilka 
spraw regulacji nowych ulic. R. mag. dr Lein- 
kram przedłożył wniosek. by oficjanci miejscy 
opłacali sami przypadające na nich wkładki de 
zakładu pensyjnego od listopada 1922 r. (wobec 
podwyższenia tychże) które dotąd płaciła gmina.» 
Przeciwko temu wystąpili r. m. tow. dr Rosen- 
zweig i Mūlter. Uchwalono jednak wniosek ma- 
gistratu ale dopiero począwszy od 1 maja, przy- 
czem wezwano magistrat do podwyższenia płac 
dyetariuszom. Wicepr. dr Wielgus zawiadomił. 
że wojewoda dr Gałecki zwołał dziś konferencje 
w Sprawie taryiy dorożkarskicj. którą ma uregu- 
lować,bez opinii rady mieiskiej. Przeciwko temu 
wystąpił rm. tow. dr Rosenzweig, stawiając wnia 
sek, by przeciwko zamachoówi na kompetencie 
rady miejskiej założyć protest. Wniosek ten u- 
chwalono. 
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OBCHÓD IMIENIN MARSZAŁKA PIŁSUD 
SKIEGO. Tymcz. zarząd okręgowy Polskiej Or- 
ganizacji Wolności (POW) w Krakowie zawiada- 
mie stowarzyszenia i osoby, pragnące zająć się 
urządzeniem miejscowego obchodu imienin ko- 
mendanta Piłsudskiego w dniu 19 marca, Że in- 
formacyj w tej sprawe udziela centralny komitet 
obchodu w Warszawie, Szpitalna 1, (redakcja 


„Głosu”) ewent. POW w Krakowie, do rąk p. Je- * 


rzego Langroda, Karmelicka 9. Depesze i adresy 
należy wysyłać na CZAS pod adresem centralnego 
komitetu w Warszawie. 


SPRAWY DOROŻKARSKIE. W dniu 8 bm. 
odbyła się pod przewodnictwem wojewody dra 
Galeckiego konferencja w sprawie obecnego sta- 
nu dorożek w mieście. W konferencji wzięli u- 
dział oprócz referentów wojewódzkich zastępcy 
magistratu, Izby handlowej, policji oraz stowa- 
czyszenia dorożkarzy. Po dłuższej dyskusji przy- 
jęto wnioski zmierzające do usunięcia obecnego 
opłakanego stanu dorożek a to przez zaostrzenie 
kontroli tak nad woźnicami jak pojazdami, oraz 
ścisłe stosowanie regulaminu dorożkarskiego, tak 

wkrótce spodziewać się należy poprawy Sto- 
3 w tym kierunku na lepsze. Równocze- 
Snie konferencja licząc się z obecnymi trudnymi 
iwarunkami ekonomicznymi, poruszyła Sprawę 
taryfy dorożkarskiej, która odpowiednio ma być 
podwyższona. 


+ STARANIEM SEKCJI PRZYRODNICZEJ Ko- 
ła naukowo-wychowawczego gimnazjum św. Jac- 
ika, w sobotę 10 marca o godz. 430 popoł. odbę- 
dzie się pogadanka prof. J. W. Rose'a pod tytu- 
„łem: „Młodzież a przyroda“ ilustrowana przeźro= 
<zami, w sali Instytutu zołogicznego przy ul. św. 
Anny 6. Wstęp: a) I—II rząd 300 mk., b) pozosta- 
he 200 mk. 


* POLSKIE TOW. BALNEOLOGICZNE. Walne 

zgromadzenie polskiego Tow. balneologicznego 
odbyło się w Krakowie 27 lutego. Przyjęto spra- 
wozdanie ustępującego Wydziału, którego długo- 
detni i zasłużony prezes dr Cercha został jedno- 
głośnie mianowany członkiem honorowym Towa- 
rzystwa. W skład nowego Wydziału weszli: prof. 
dr L. Korczyński prezes, dr O. Lang wiceprezes, 
dr J. Zanietowski Sekretarz, dr T. Piotrowski 
«skarbnik, dr Aronsohn, dr Cercha, prof. dr Or- 
łowski, dr Skórczewski, dr Wąsowicz oraz dr 
Jasieński jako redaktor, 


' PIERWSZY WYKŁAD DR MELANJI GRAF- 
s CZYŃSKIEJ O MENDELSSOHNIE odbędzie się 
dziś w piątek o godz. 7 w Instytucie muzycznym 
ul. św. Anny 2, Il. p. Kompozycje fortepianowe: 
Rondo capricioso, Variations serieuses i kilka 
pieśni bez słów wykona p. Stanisława Abłamo- 
cz-Meyerowa. Drugi i ostatni wykład o Men- 
delssohnie 13 bm.. W następnym cyklu: Schu- 
„mann. P 
1 „CIEMNY“ KAMIENICZNIK. P. Ozjasz Berg- 
glas, właściciel domu przy ul. Szlak 13, z zasady 
ale oświetla schodów, mimo że lokatorzy płacą 
policzoną przez niego należytość za oświetlenie, 
Skutkiem tego niedbalstwa złodzieje mają swobo- 
sdę grasowania w tym domu, czego p. Bergglas 
nie odczuwa, ileże sam mieszka gdzieindziej. Mo- 
żeby odnośne władze pouczyły tego kamienicz- 
nika o jego obowiązkach. 


"NIEPRAWDZIWA „SENSACJA“. Wczorajszy 
„ilustr. Kurjer Codz.“ podał wiadomość o rzeko- 
mej ucieczce szpiega rosyjskiego z aresztów „pod 
„Telegrafem', zaopatrując tę „sensację“ soczystym 
tytulem: „Skandaliczne stosunki pod Telegrafem", 
Komenda policji państwowej Kraków-miasto ko- 
inunikuje wobec tego, że ani dozorca aresztów 
policyjnych Woźniak ani żaden inny  funkcjona- 
„rjusz policji nie wypuścił z aresztów policyjnych 
tajemniczym sposobem żadnego osobnika wmię- 
szanego w aferę szpiegowską na rzecz Rosji, ani 
też taki osobnik z aresztów policyjnych nie uciekł. 


USIŁOWANY WYWÓZ TŁUSZCZU. Organa 
policji zakwestionowały na krakowskim dworcu 
47 kg. słoniny, którą dwie kobiety z Roszowic i 
jedna z Dabrowy Górniczej usiłowały wywieźć 
z Krakowa bez zezwolenia. Słonine oddano do 
magistratu. 


ROZBICIE GABILOTKI. Ubiegłej nocy skra- 
dziono w sieni domu przy Rynku gł. 1l z gabi- 
lotki kilka kapeluszy, boa i sztuczkę jedwabiu 
wartości 2 miljonów mk. Sprawcy rozbili uprze-* 
dnio szybę w gabilotce. 


WŁAMANIE DO KRAMU. Do kramu p. Sta- 
nacha przy ui. Mostowej dostali się ubiegłej nocy 

_ fiewyśledzeni sprawcy. Włamywacze urwali 

kłódkę poczem we drzwiach wyrwali kawałek 

deski i zrobionym w ter sposób wyłomem do- 

stali się do kramu, skąd zabrali 20 kg. skóry war- 

tości 1 i pół miliona mk. d 
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Rozszerzenie miejskiej akcji aprowizacyjnej 


O kredyt 2 miljardów marek 


Jak już donosiliśmy, prezydium miasta zwró- 
ciło się przed kilku dniami do nadzwyczajnego ko- 
misarza dla zwalczania drożyzny z prośbą o pod- 
wyższenie kredytu miejskim zakładom aprowiza- 
cyjinym z 400 milionów mk. do wysokości | mī- 


liarda mk. Prezydjum miasta w motywach swej _ 


prośby, przedstawionych następnie z polecenia 
nadzwyczajnego komisarza zarządowi związku 
miast polskich w Warszawie, podniosło następu- 
jące szczegóły: 1) przy dziennym wypieku 8000 


kg. mąki żytniej zapotrzebowanie miesięczne mą-. 


ki do piekarni miejskiej wynosi 20 wagonów, na 
co potrzebna jest gotówka obrotów w wysokości 
2200 milionów mk.; 2) na zakupno co miesiąc 10 
wagonów cukru po 4000 mk za 1 kg 100 milionów; 
3) na zakupno miesięczne — jak dotąd — 150 wa- 
gonów drzewa opałowego po 400.000 mk za wa- 
gon — 60 milionów mp.; 4) na miesięczny zakup 
200 wagonów węgla przy obecnej cenie 1,600.000 
mk. za wagon — 320 milionów marek. 

Ponieważ przy obecnej szalonej drożyźnie zmi- 


Węgiel podrożeje 


Dyrekcja gwarectwa jaworznickiego zawiado- 
miła wczoraj prezydjum miasta, że ostatnia pod- 
wyżka cen węgla, która miała obowiązywać tyl- 
ko do 8 bm., zachowa swą ważność do 15 bm. 

Do miejskich składów nadchodzą obecnie zna- 


na musi koniecznie rozszerzyć driałalność apro- 
wizacyjną również na inne artykuły, jak tłuszcze, 
kasze i owoce strączkowe, potrzeba będzie na 
powyższe cele dalszych kredytów w wysokości 
drugiego miliarda mk. Grrina zamierza nadto uru- 
chomić drugą piekarnię miejską, na co potrzebne 
byłyby specjalne kredyty inwestycyjne oraz od- 
powiednio zwiększone kredyty obrotowe. 

Z osobnemi żądaniami wystąpi gmina m. Kra- 
kowa w Sprawie zaopatrzenia ludności w mięso. 
w chwili, gdy prowadzone od dłuższego czasu 
pertraktacje wydadzą pozytywny rezultat, 

Prośbę prezydjum miasta o kredyty w wyso- 
kości 2 miliardów mk, a to jednego miliarda na 
kontynuowanie działalności aprowizacyjnej w do- 
tychczasowym zakresie i drugiego miliarda na 
rozszerzenie tej akcji, ma obecnie zaopiniować za- 
rząd związku miast w Warszawie i przedstawić 
odpowiednie wnioski nadzwyczajnemu  komisa- 
TZOWi. 


od dnia 15 marca 


czniejsze transporty węgla oraz drzewa. Miejskie 
składy będą stale zamknięte w piątki i soboty i 
w tych dniach biuro aprowizacyine w magistra- 
O nie będzie wydawać żadnych asygnat na 0- 
pał. l 


Tajemnicze składy słoniny na krakowskim dworcu towarowym 


Władze krakowskie przeprowadziły w ostat- 
nich dniach wielkie rewizje w magazynach spe- 
dycyjnych na dworcu towarowym w Krakowie. 
W składach firmy Bujańskiego natrafiono na wiel- 
kie zapasy sioniny w ilości 300 pak po 25 kg. Po- 


nieważ dotąd nie ustalono, kto jest właścicielem 
tej słoniny, przeto cały zapas zakwestjonowano. 
Słonina ta — jak stwierdzono — była magazy- 
nowana już od kilku miesięcy, niewątpliwie w ce- 
lach_spekulacyjnych, 


Nowe gmachy rządowe w Krakowie 


Okręgowa dyrekcja robót publicznych w Kra- 
kowie prowadzi na terenie naszego miasta prace 
około budowy następujących gmachów: dom a- 
systentów dla zakładu weterynarii prof. Nowąka 
(preliminarz 70 milionów mk), klinika ginekołogi- 
czna prof. Rosnera (400 milionów mk.), Akademia 
Górnicza (850 milionów mk.) i Izba skarbowa (do- 
tąd nie wyznaczono kwoty). Pozatem przeprowa- 
dza dyrekcja następujące remonty: adaptacja Bi- 
blioteki Jagiellońskiej (120 rgjlionów mk.), szklar- 
nia w Ogrodzie Botanicznym (30 milionów mk.), 
dokończenie przebudowy szkoły przemysłowej 
na seminarja uniwersyteckie (20 milionów mk.), 
adaptacja baraków kliniki neurologiczno-psychia- 


trycznej prof. Piltza (140 milionów mk.), wreszcie! 


nadbudowa piętra w zakładzie chemii lekarskiej 
(70 milionów mk.). Na ukończeniu jest budowa 


dziesiątego domu na kolonje utzędnicze. Nadto 
ministerstwo robót Śgwblicznych udzieliło kilka- 
dziesiąt milionów mafek na inne drobniejsze adąp- 
tacje, jak np. studjum rolniczego, gmachy Poczt. 
Kasy Oszcz. na Wielopolu i Polskiej Kraj. Kasy 
Poż. przy ul. Basztowej budowane są przez obie 
te instytucje we własnym zarządzie, 

Tytułem subwencji na dalszą budowę gimna- 
zjum w Chrzanowie przyznało ministerstwo 55 
milionów marek. W Tarnowie ma być prowadzo- 
na dalsza budowa gmachu sądowego, a kredyt 
dotychczas nie asygnowany, ale już przyznany 
na ten cel ma wynosić około 1 miliarda mk. Ca 
do dalszych kredytów budowlanych dla woje- 
wództwa krakowskiego nie nadeszła dotąd decy- 
zja ministerstwa, 


Strajk dozorców domów w Krakowie 


Jak donieśliśmy, wczoraj wybuchł w Krakowie 
strajk dozorców domów. Straikujący nie zamia- 
tają chodników i nie otwierają bram po godz.. 10 
wieczór. Żądania dozorców rozpatrywane były 
wczoraj na konferencji w magistracie. W konfe- 
rencji wzieli udział reprezentanci towarzystw 
właścicieli realności, towarzystw lokatorów, or- 
ganizacji dozorców kamienicznych, inspektor pra- 
cy, delegaci województwa i policji oraz odnośni 
referenci. Przewedniczył prezydent Federowicz. 

Na konferencji stwierdzili referenci, że na mo- 
cy obowiązujących przepisów kwestja miesiecz- 
nych płac dozorców i bramowego powinna być u- 
regulowaną w drodze wzajemnych umów pry- 
watnych między zainteresowanymi, Przewodni- 


czący oświadczył, że zwróci się w najbliższych 
dniach do ministerstwa spraw wewnętrznych i 
pracy o przedłożenie Sejmowi uchwalonego przez 
Radę m. Krakowa statutu e prawach i obowiąz- 
kach dozorców. Ostatecznie zgodzono się prze- 
kazać sprawę komisji rozjemczej przy inspekto- 
racie pracy wraz z cpinjami zainteresowanych 
czynników. Przedstawiciel związku zawodowego 
dozorców tow. Bednarczyk oświadczył, że człon- 
kowie organizacji nie wezmą udziału w komisji 
rozjemczej i będą strajkcwali aż do wywalczenia 
swych postulatów. Reprezentant „chrześcijań- 
Fak organizacji wypowiedział się przeciw straj- 
owi. 


Olbrzymie nadużycia w intendanturże warszawskiej 


Prezd kilku dniami donieśliśnry o odkryciu w 
intendanturze warszawskiej malwersacyj, docho- 
dzących do setek milionów. Jako główny spraw- 
ca aresztowany został urzędnik Tadeusz Lato- 
szek, który już od dłuższego czasu zwracał na sie- 
bie uwazę kolegów swem wystawnem życiem. 
Szczególniej jego częste zabawy w „Czarnym 
Kocie” kazały przypuszczać, że Latoszek żyje nad 
stan. Ostatnic defraudant nabył kosztowny moto- 
cykl, w którym rozbiiał się po Warszawie w to- 
waizystwie kobiet o podejrzanei konduicie, Wre- 
szcie przed 3-ma tygodniami Latoszek ożenił się. 
sprawiając sobie niezwykle kosztowną wyprawę, 
wszystka to za pieniądze, skradzione w intendan- 
turze. Śledztwo wykryło szereg nowych dowo- 
dów potwierdzających, iż oszuści działali do spół- 


ki z osobami zajmującerni dość wydatne pozycje 
w Świecie przemysłowo-giełdowym. 

„Kurjęr Warszawski“ donosi, że dochodzenia w 
sprawie nadużyć w departamencie VII intendan- 
tury wojsk przybierają coraz szersze , rozmiary. 
Sneciakia kontrola wojskowa, która przeprowa- 
dza badanie książek i dokumentów, ujawniła do- 
żychczas nadużycia na sumę przeszło pół miljarda 
marek. Z polecenia sędziego śledczego osadzone 
iuż w więzieniu referenta Latoszka, oraz trzech 
wspólników: Edwarda Heinego, Władysława Pa- 
szkowskiego i Czesława Eismonda, brata porucz- 
nika, który przed dworna laty zabił dwóch. żan- 
darmów i zbiegł po drodze transportowania go 
do sadu wojskowego. 
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Kary na samobójców 


Prawo angielskie karze surowo wszelkie zama- 
chy samobójcze. Samobójstwo jest uważane w 
Anglii za ciężkie przestępstwo zarówno z punktu 
widzenia obywatelskiego, iak religijnego: jako 
rzecz zaraźliwa i działająca fatalnie na psychikę 
tłumów, powinno być tępione z całą surowością 
dla odstraszenia i przestrogi tych, którzy w chwili 
depresji czy rozpaczy chcą w ten sposób zakońż 
czyć swoje porachunki życiowe. Jest to jednem 
z wielu złudzeń, którym ulegają ludzie, układają- 
cy kodeksy karne. Perspektywa najsurowszej bo- 
wiem kary nie powstrzyma od targnięcia się ną 
swoje życie człowieka, który za wszelką cenę 
chce się od tego życia uwolnić. 


To też w prasie angielskiej coraz częściej dają 
się słyszeć głosy,  domagające się rewizji tego 
prawa. Przed paru dniami sąd w Brighubon skazał 
na ciężkie więzienie dziewczynę, która usiłowała 
otruć się gazem. Powód — nieszczęśliwa miłość. 
Dziewczyna nie mogła połączyć się z ukochanym 
— wolała przeto nie ż$ć. Na nieszczęście, denat- 
kę odratowano, i cto czeka ją 9 miesięcy ciężkie- 
go więzienia, Wypadek ten poruszył całą prasę 
angielską. Ludzie tei miary, co „Galsworthy, B. 
Shaw, Wells, Debena West, ogłosili w pismach 
artykuły, domagając się cofnięcia barbarzyńskie- 
go wyroku, skazującego na więzienie istotę, która 
i tak dość w życiu cierpiała. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU SŁOWACKIEGO. Jutro wchodzi na 
afisz komedja Rittnera pt. „Wilki w nocy*. Dał 
w nięj Rittner kilka kapitalnych typów  rozgry- 
wających między sobą interesującą zawsze par- 
tie o t. zw. szczęście. Obsadę tworzą pp. Kosmow 
ska, Kopczewska, Mazarekówna, reżyser sztuki p. 
Jednowski, Zbucki, Białkowski, Brandt i Mo- 
drzewski., W niedzielę popołudniu po cenach zni- 
żonych „Janosik“ A. Galicy. ` 

Z TEATRU „BAGATELA“. Dzisiaj w piątek 
„Zdobycie Berg op Zoom“ z pp. Bruczową, Ste- 
powską, Dobrzańskim i Węgierką na czele. : 
sobotę pępołudniu „Szyldkretowy grzebień“ 
Nowackint w roli Fleminga, wieczorem „Wiera 
Mircewa“ z pp. Kozłowską, Ordyńską, Berskim, 
Kosińskim, Łetowskim i Winklerem w rolach 

wnych. 

J= I OPERETKA. Dziś w piątek 9 jubile- 
usz 58-letniej pracy scenicznej ulubienicy Krako- 
wa p. Adolfiny Zimajer. Daną będzie premjera 
operetki Brommera „Maskotka“ z udziałem naj- 
wybitniejszych. sił operetkowych pod batutą ka- 
pelmistrza p. Rarańskieggo w reżyserii p. Mino- 
wicza. Operetka ta graną będzie kilka dni z rzę- 
du, narazie dziś w piątek, iutro w sobotę i w 
niedzielę wieczór. í | 

EMANUEL FEUERMANN wiolonczelista, wy- 
stapi w niedzielę 11 bm. Niektóre kategorie bile- 


tów są już wyczerpane. 
Z Dolski 
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SPRAWA POSŁA RZEKOMEGO SZPIEGA. 
„Kurjer Poranny“ donosi: W kuluarach sejmo- 
wych rozeszła się pogłoska, że marszałek Rataj 
jest w posiadaniu dokumentów, świadczących o 
tem, że członek klubu białoruskiego, poseł Jako- 
wiuk, jest agentem rządu kowieńskiego i działa 
na szkodę państwa polskiego. Utrzymywano ró- 
wiież, że sprawę tę dla wyjaśnienia marszałek 
przekazał komisji regulaminowej. Zainterpelowa- 
ny przez korespondenta „Kurjera Porannego“ w 
tej sprawie, marszałek Rataj oświadczył, że po- 
dobnych dokumentów nie otrzymał, natomiast o- 
trzymał wycinki z gazet, w których istotnie po- 
dano fakta obciążające posła Jakowiuka. Docho- 
dzenia w tej sprawie, jak wogóle dochodzeń w 
sprawach podobnych marszałek nie może przed- 
sięwziąć, albowiem regulamin sejmowy tego nie 
przewiduje. Tego rodzaju sprawy uzależnione są 
od inicjatywy prokuratora państwa. Z drugiej 
strony „Kurjer Poranny“ jest poinformowany, że 
władze prokuratorskie wszczęły już dochodzenie 
przeciwko posłowi Jakowiukowi. 

PROCES DĄBAŁA W POZNANIU. Dnia 3 mar- 
ca dobył się przed lzbą karną sądu okręgowego 
w Poznaniu proces b. posła Tomasza Dąbala. Akt 
oskarżenia zarzucał-Dąbałowi, że w mowie, wy- 
głoszonej na wiecu w Poznaniu w jesieni 1921 r. 
nawoływał do tworzenia bojówek, celem obalenia 
ustroju Rzeczypospolitej, wobec czego prokurator 
Ządał wyriierzenia kary w wysokości 4 lat twier- 
dzy. Oskarżony przeczył, jakoby wzywał do two» 
rzenią bojówek, również świadkowie tego nie sły- 
szeli. Obrońca, adwokat Fonigwill z Warszawy, 
żądał uniewimnienia. Sąd jednak podciągnał czyn 
Dąbala pod t. zw. „kauczukowy* paragraf 86 (mó- 
wiący o „jakiemkolwiek działaniu, będącem przy- 
gotowaniem przedsięwziętej zdrady stanu“) j ska- 
zał Dąbala, uwzględniając okoliczności łagodzące, 
na sześć miesięcy twierdzy. 

UDAREMNIONE OSZUSTWO NA POCZCIE 
W NOWYM SĄCZU. Przed kilku miesiącami zgi- 
nęła w urzędzie pocztowym w Nowym Sączu pie- 
częć kasowa. Onegdaj zgłosił się nieznany osob. 
nik do urzędnika magazynu na poczcie z listem 
przesy!kowym, domagając się wydania przesyłki. 
Ponieważ na liście przesyłkowym nie było uwi- 
docznionei opłaty składowego. przeto urzednik 
Kasowy stwierdzil, że list przesyłkowy nosił pod- 
robiony podpis i pieczęż kasową. Zanim się spo- 
*trzeżono, iuż osobnika dotyczącego nie było. Po- 


licja stwierdziła, że list przesyłkowy pochodził z 
kradzieży, dokonanej przez złodzieja w schowku 
pocztowym pewnego obywatela okolicznego. Na 
liście tym figurowała podrobiona lub znaleziona 
przez sprawcę pieczęć kasowa oraz podpis urzę- 
dnika, stwierdzającego odbiór opłaty pocztowej i 
zaliczki za przesyłkę, której wartość opiewała na 
6 miljonów 240 tysięcy marek. 

W SPRAWIE AFERY CUKROWEJ W BOCH- 
NI otrzymujemy od tamtejszego adwokata dra 
Schaftlera wyjaśnienie, że jego interwencja u p. 
inż. Sołtysa ograniczyła się tylko do tego, że imie- 
niem swych klientów oświadczył ich gotowość 
sprzedaży cukru bez zysku, o ile inż. Śołtys co- 
fnie doniesienie. Dr. Schaftler przedłożył nam po- 
świadczenie inż. Sołtysa, potwierdzające powyż- 
sze wyjaśnienie, z tem, że nie robił żadnych alu- 
zii do rzekomego usiłowanezgo przekupstwa. De- 
kłaracja inż. Sołtysa dodaje wkońcu, że z oferty 
dra Schadftlera w imienin jego klientów nie mógł 
zrobić użytku dlatego, ponieważ sprawa już nie 
leżała w jego kompetencji, ileże doniesienie przez 
kilku innych obywateli podpisane, już zostało wnie 
sione. " 

Także od firmy Ludwik Strisower i syn w Bo- 
chni otrzymujemy wyjaśnienie, że posiadanego 
zapasu cukru nie chowała, przeciwnie — sprzeda- 
wała go w większych ilościach różnym sklepom 
miejscowym i zamiejscowym po cenie targowej. 
Firma nie może odpowiadać za to, jeżeli ktoś z 
detailistów zakupiony u niej cukier chował dla o- 
siągnięcia wyższej ceny. 

NIEZWYKŁA SKŁADKA. Illustr. „Dziennik Za- 
głębia” podaje w rubryce „Ofiary“: Sumę 68.000 
marek, pozosłpłą z dobrowolnych składek na za- 
kupienie nabożeństwa na intencję przywrócenia 
rozumu normalnego tyni wszystkim, którzy mo- 
dlą sięsza duszę E. Nięwiadomskiego, mordercy 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiei 
ś. p. G. Narutowicza, pracownicy kopalni „Wik- 
tor“ w Milowicach składają na rzecz Koła inwa- 
lidów. wojennych w Sosnowcy. 

DŻUMA. Havas donosi, że w Maladze (Fliszpa- 
nia) stwierdzono 20 wypadków dżumy. 
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Z zaśranicy 


LOT PREZYDENTA RZESZY Z BERLINA DO 


LIPSKA. Wczoraj po południu przybył do Lipska : 


w samolocie prezydent Rzeszy, celem wzięcia u- 
działu w uroczystości poświęcenia lotniska samo- 
lotów, które będą krążyły na przestrzeni Lipsk— 
Moskwa. Prezydent wygłosił przeinówienie, w 
którem wyraził życzenie, aby stworzenie tego no- 
wego portu powietrznego stało się kamieniem wę- 
zielnym dla przyszłej niemieckiej międzynarodo= 
wej handłowej żeglugi napowietrznej. 

KRADZIEŻE W JASKINI GRY W SOPOTACH. 
Przed sądem przysięgłych w Sopotach toczyła się 
rozprawa przeciwko 4 kierownikom gry j przeci- 
wka 4 krupierom kasyna gry, oskarżonym o kra- 
dzież sztonów do gry. Wszyscy oskarżeni zostali 
skazani na kary pieniężne w wysokości „wartości 
skradzionych sztonów. z: 

TAJEMNICZA KRADZIĘŻ W AMBASADZIE 
NIEMIECKIEJ W RZYMIE. Sprawa usiłowanej 
kradzieży dokumentów dypłomatycznych z am- 
basady niemieckiej w Rzymie nie przestaje inte- 
resować opinii publicznej. Sprawa przybiera cha- 
rakter coraz bardziej tajemniczy. Opinia potepia 
stanowisko ambasady, która przed wydaniem 
sprawców zajść w ręce policji zatrzymała ich w 
pałacu przez 13 godzin. Dwaj aresztowani sa mło- 
dzicńcami w więku lat 15. Prasa domaga się Prze- 
prowadzenia energicznego śledztwa w tei spra- 
wie, która wzbudza wiele podejrzeń. 


ROZBOWSZECENIAJCIE 


| „NABRZGD” 
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Tygodniowy abonament 
„Naprzodu“ 


wprowadza nasze wydawnictwo, aby robotnikom 
ułatwić prenumerowanie dziennika. Przedpłata 
„Naprzodu“ za tydzień wynosi 


2500 marek 


twiazid i zéromadzenia 


ZJAZD DO SALIN WIELICKICH urządza 
Krakowska Rada Robotnicza w niedzielę 16 mar- 
ca 1923. Koszta z koleją wynoszą 5.000 mk. Zgło-= 
szenia z Krakowa i prowincji przyjmuje sekreta- 
tjat Rady Robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5, - 
ll. p. codziennie od 6—8 wieczór, w niedzielę od 
10—12 do dnia 15 marca 1923, (Wraz ze zgłosze- 
niem należy nadesłać pieniądze). Późniejsze zgło- 
szenia nie będą przyjmowane. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBO- 
TNICZEJ odbędzie się we wtorek 13 marca a 
godz. 7 wieczór w sekretarjacie Rady rob. przy 
ul. Dunajewskiego. 5. 

SEKRETARJAT UNIWERSYTETU LUDOWE. 
GO urzęduje we wtorki, czwartki i soboty od 
7—8 wieczorem w lokalu Związków  Zawodo- 
wych ul. Dunajewskiego 5, IL. p. 

SEKCJA AKADEMICKA PPS urządza w piątek 
9 marca o godz. 8 wieczór w lokalu Czytelni ro- 
botniczej, ul. Dunajewskiego 5, II. p. odczyt kol. 
Zygmunta Grossa na temat: Konstytucja z 17/3: 
1921 r. a projekt PPS. Goście mile widziani. 

ZEBRANIA DZIELNICOWE odbędą się: 

Zakrzówek — w piątek 9 marca o godz. 7 wie- 
czór w sali p. Batki — na porządku dziennym: 
„Drożyzna”, ref. tow. dr Kunicki. 

Warszawskie — w niedzielę 11 marca 1923 o 
godz. 4 po poł, w sali Flaumenhaita przy ul, War- 
szawskiej 71 uroczysty obchód jubileuszowy 30- 
lecia PPS. Ref. rm. tow. Haecker. 

Nowa Wieś — we wtorek 13 marca o godz. 7 
wieczór 'w sali p. Neulingera przy ul. Kazimie- 
rza Wielkiego — na porządku dziennym: „Dro- 
żyzna“, ref. tow. Jasiński. 

Krowodrza — we wtorek 13 marca o godz. ? 
wieczór w Cżytelni rob. przy ul. Mazowieckiej — 
na porządku dziennym: „Sprawa  drożyzny*. 
ref. rm. tow. Jaroszewski. 

WARNE ZGROMADZENIE KRAK. ODDZIAŁU 
ZWIĄZKU METALOWCÓW odbędzie się w sie- 
dzielę 11 bm. o godz. 10 rano z porzadkiem dzien- 


„mym: 1) odczytanie protokołu 2) sprawozdanie z 


działalności zarządu, 3) sprawozdanie kasowe, 4) 
sprawozdanie komisji kontrolującej*5- obecna sy- 
tuacja w przemyśle metalowym, 6) wybór zarzą- 
du eddziału, 7) wnioski. Wstęp mają tylko człon- 
kowie niezalegli wyżei 6 tygodni. Zarzad. 

STOWARZYSZENIE B. LEGJONISTÓW I 
BRATN. POM. B. ŻOŁN. W. P. W KRAKOWIE 
zwołuje na niedzielę dnia 11 marca br. godz. 10 
ranor IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie w sali 
Małop. Tow. Rolniczego (plac Szczepański 8, II 
piętro). W razie braku kompletu członków odbę- 
dzie się w pół godziny później następne Walne 
Zgromadzenie z ważnością uchwał bez względu 
ilość obecnych członków. ' ~ 


Repertuar 


Teatr im. Jul. Stowackiego 

Piatek: „Wesele“. 
Sobota: „Wilki w nocy“. 
Niedziela popoł.: „Janosik“. 

Wieczór: „Wilki w nocy“, 
Poniedzialek popol.: „Wesele“, 

Wieczór: „Wilki w nocy“. 

Teatr Baqatela 

Piatek: „Zdobycie Berg op Zoomu“. 
Sobota popol.: ..Szyldkretowy grz ebień'. 

cj „Wiera Mircewa'*. 
Niedziela popol.: „Szyldkretowy grzebień". 

Wieczór: „Zdobycie Berg op Zoomu”. 
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Teair m") u d Cperetka 
Piatek: „Maskotka (Premiera). 
Sobota: „Maskotka“. 


Kolegion wykładów naukowych 
(Rynek A-R 30. 
Poczate: o ghz. 7 wieczór. 
Piątek prof. Uniw. dr ludwik Birkenmajer: 
kołaj Kopernik" (życie į dzieło). 
Sobota. dr Mciania (iraiz T ikas 
gner“ (z ilustr. muz.), 


Mi- 
3 „R ysa rd Wa- 
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«NA PRZOD 


Kredyty dla zwalczania drożyzny 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
e Warszawa, 8 marca. 
Rada ministrów na wczorajszem posiedzeniu u- 
chwaliła nadzwyczajnemu koimisarzowi do walki 


Walka z 


Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji do walki z drożyzną pod przewodnictwem 
posła tow. Arciszewskiego toczyła się dyskusja 
pad wnioskiem pos. Frostiga (klub żydowski) w 
sprawie uregulowania cen i obrotu węgla. Po dys- 
kusji przyjęto 2 wnioski: 1) posła tow. Diamanda: 
Sejm wzywa rząd, aby bezzwłocznie przedłożył 
Sejmowi wniosek, zabezpieczający prawo rządu 
do regulowania obrotu i cen węgla; 2) pos. Frosti- 
ga, aby wybrać komisję z 15-tu osób, celem szcze- 


z drożyzną kredyt 25 miliardów na zakupno zbo- 
ża i artykułów pierwszej potrzeby dla miast i ko- 
operatyw. Dziś ministerstwo skarbu kwotę tę wy- 
asygnowało. 


drożyzną” 


zółowego zbadania czynników, wpływających na 
ksztatowanie si$ cen węgla, oraz sprawę wywozu 
węg! za granicę. Poza tem komisja do 3 tygodni 
ma zdać sprawę Sejmowi z wyniku swoich czyn- 
rości, a także przedłożyć Sejmowi swoje wnio- 
ski. Za wnioskiem padło 8 głosów, przeciw 4 gło- 
sy przedstawicieli ZLN. Obydwa wnioski będa 
referowane na plenum przez posła tow. Arciszew- 
skiego. 


Zachwiane stanowisko ministra handlu 


(Teiefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 8 marca. 
W kułoarach sejmowych krążyła dziś pogłos- 
ka, że stanowisko ministra handlu i przemysłu p. 


Ossowskiego jest zagrożone. Zarzucają mu túe- 
sprawną gospodarkę, jak również udział w 
przedsiębiorstwach prywatnych. 


„ Ddparcie ataku Piastowców na główny urząd ziemski 


Przyjęcie rezolucji PPS 


(PAT) Warszawa, 8 marca. 
+ Na dzislejszem posiedzeniu komisji rolnej kon- 
tynuowano dyskusję nad sprawozdaniem prezesa. 
głównego urzędu ziemskicgo w sprawie osadnic- 
twa wojskowego i cywilnego. Komisja miała 
przed sobą cały szereg deklaracyi i rezolucyj, z 
których 

1) imieniem posłów PPS przez tow. Kwapifń- 
skiego brzmi: Komisarz przechodzi do porządku 
dziennego nad rezolucją pos. Płuty w sprawie 
mieprzyjęcia do wiadomości sprawozdania preze- 
sa głównego urzędu ziemskiego, 

2) rezolucja PSL Piast brzmi: Nie chcąc brać 
wodpowiedzialności za dotychczasowy stan pracy 
4 przewiekanie reformy rolnej, spowodowane 
przez GUZ, a specjalnie za fatalny stan, wytwo- 
rzony przez urząd ziemski między osadnictwem 


cywilnem, klub PSL będzie głosował za nleprzy= 
jęciem sprawozdania prezesa GUZ do wiadomo- 
ści. 

Rezolucja PPS została przyjęta, poczem przy- 
stąpiono do dyskusji nad wnioskiem o udzielenie 
kredytu 50 milionów na cele osadnicze. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Nieprzyjęta dymisja prezesa 
głównego urzędu ziemskiego 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprz.“)} Jak donosi 
„Przegląd Wieczorny”, prezes głównego urzędu 
ziemskiego p. Ludkiewicz zgłosił wczoraj na ręce 
premiera podanie o dymisję. Podanie zawiera. mo- 
tywy, których premier nie podzfela i dlatego dy- 
inisia prawdopodobnie ule będzie przyjętą. 


Odroczenie rozstrzygnięcia w sprawie 
granic wschodnich Polski | 


„KP i (PAT) Paryż, 8 marca. 
Z powodu choroby ambasadora angielskiego 
wczoraj nie odbyło się posiedzenie konferencji 


ambasadorów. Z tego też powodu prace konie- 
rencji, dotyczące sprawy wschodnich granic Pol- 
ski, moga uledz kitkodniowej przerwie. 


Axcja angielskiej partji pracy w sprawie Ruhry 


Londyn (PAT). Grupa parlamentarna partjł ro- 
botniczej postanowiła zwołać do Londynu konfe- 
rencie reprezentantów grup socjalistycznych par- 
łamentów Francji i Belgji oraz Włoch, celem zaję- 


_ cia stanowiska wobec okupacji zagłębia Ruhry i 


problemów reparacyjnych. Konierencja ta będzie 
konferencją przedwstępną do właściwej konieren- 
cji, która ma zjednoczyć reprezentantów związ- 
ków, zawodowych i organizacji socialistycznych 
wszystkich krajów . Ye 


116 TYSIĘGY WOJSKA W ZAGŁĘBIU 
© Londyn (PAT). Na zapytanie oświadczono ze 
strony rządu, że liczba wojsk francuskich w ob- 
szarze okupowanym wynosi 116 tysięcy ludzi. 


POLEPSZENIE W RUCHU KOLEJOWYM 


Diisseldori (PAT). Na całem terytorjum wzma- 
ga się akcja związków nacjonalistycznych. Przy- 
jeto do pracy 107 zawodowych kolejarzy niemie- 
ckich. Na liniach kolejowych w Nadrenji i zagłę- 
biu Ruhry kursuje obecnie 133 pociągów. Sieć ko- 


lejowa obięta przez władze okupacyjne, wynosi 
23.000 kilom. Wczorai przybyło na terytorium a- 
kupowane 501 wagonów z żywnością. 

AKCJA PRZECIW DORTMUND * 


Berlin. (PAT) „Berl. Ztg. am Mittag“ donosi, że 
Francuzi podjęli wielką akcję przeciwko miastu 


Dortmund. Główny dworzec kolejowy, budynek- 


gminny oraz szereg rewirów policyjnych zosta- 
ło obsadzonych. Przez obsadzenie dworca w 
Dortmundzie została upieruchomiona komunika- 
cja z nieobsadzoną częścią Niemiec. 


NIEPOŻĄDANA INTERWENCJA ANGUJI 
Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse“ donosi z Berli- 
na pod datą 8 marca: Londyński korespondent 
„Berl. Tageblattu* pisze: Na razie nie uważają 
interwencji angielskiej za możliwą, a więc za nie- 
pożądaną. W Anglii życzonoby sobie, ażeby Niem- 
cy dostarczyły podstawy do rozpoczęcia między- 
uarodowej dyskusji w kwestii reparacji. Angic|- 

ska opozycja rada widziałaby taką dyskusję. 


Turcja nie przyjmuje pokoju lozańskiego 


ALE GOTOWA DO NOWYCH UKŁADÓW 

Paryż (PAT). Dzienniki donoszą z Konstantyno- 
'pola: Qiicjalny komunikat rządu Angory oświad- 
'cza, że Zgromadzenie narodowe uchwaliło odrzu- 
„cié lozański projekt traktatu pokojowego, jako 
,Sprzeciwiający się paktowi narodowemu. Znacz- 
ną więxszością Zgromadzenie upoważniło rząd 
turecki do kontynuowania rokowań pokojowych 
na warunkach następujących: 
l 1) Sprawa Mossulu ma żywotne znaczenie dla 
Turcji i winna być uregulowana w oznaczonym 
okresie: ż) sprawy finansowe, gospodarcze i ad- 


ministracyjne mają być uregulowane tak, aby to 
uregulowanie nie sprzeciwiało się zasadzie suwe- 
renności Turcji; 3) okupowane obszary winay być 
ewakuowane natychmiast po podpisaniu pokoju. 

I FRANCJA CHCE NOWYCH ROKOWAŃ. 

Paryż (PAT). Havas dowiaduje sie. że a ile 
kontrpropozycje rządu Angory bylyby możliwe 
do urzeczywistnienia, rząd francisi byłby skłou- 
ny bliżej je rozpatrzeć, a w razie, gdyby ję uzna! 
za nadające się do dyskusji, mógiby ewentualnie 
wzńowić rokowania pokojowe badź w Lezamie, 
badź zdzieindziej. 


, podżeganie przeciwko mniejszościom 


Nr. 62 


LISTY Z KRAJU 


Nowy Sącz, 6 marca. 
Endeccy posłowie buntują chłopów, by niepłacili 
podatków? —- Wielkie zgromadzenie PPS. — Mo- 

' wa tow. pasta dr. Marka. 

Do powiatu zjechali posłowie chjeny Sacha. 
Szturmowski, Sołtysiak oraz dwunastkowiec Ja- 
siński, urządzając po miasteczkach wiece posel- 
skie, na których szczuto i podburzano przeciwko 
mniejszościom narodowościowym i socjalistom, a 
następnie przeciwko rządowi Sikorskiego. W sali 
magistratu na zgromadzeniu p. Sacha zobrazbwal 
chłopom rząd jako przetak, przez który wszystko 
przeleci i gdyby chłopi płacili największe podatki, 
to nie pomoże.  Nieuświadomieni chłopi wyszli 
z tem przeświadczeniem, że podatków płacić nie 
należy, kiedy się w tym „przetaku* nic utrzy» 
mać nie może. Zgromadzeniu temu przewodniczył 
p. radca skarbowy Mika, nie udzielając głosu tow. 
Pażusze, który chciał sprostować niektóre ende- 
ckie kłamstwa. 

Na drugim wiecu sali Sokoła do zebranej inteli- 
zencii przemawiali poseł endcecki Sturmowski i 
Sacha. P. Sacha powtórzył tosamo, co przedtem 
mówił w magistracie na zgromadzeniu chłopskiem 
z tą różnicą, że przed inteligencją zaznaczył, iż 
trzeba na chłopów nałożyć wielkie podatki. W 
Sokole również p. Mika nie dopuścił nikogo do 


złosu. 
ZGROMADZENIE PPS 

Komitet powiatowy PPS urządził 25 lutego 
zgromadzenie w sali magistatu w sprawie walki 
z drożyzną, Tak wielkiego zgromadzenia nie pa- 
miętają towarzysze. Publiczność zajęła nawet ku- 
rytarze ij schody, by mogła słyszeć przemówie- 
mie socjalisty tow. posła dra Marka, tembardziej, 
że po dwóch zgromadzeniach chieńskich zacieka- 
wienie było tem silniejsze. Przewodniczył tow. 
Korczyński, sekretarzował tow. Pażucha, Refero- 
wał tow. poseł Z. Marek, Referent witany oklas- 
kami w pierwszych słowach złożył hołd czci bo- 
haterom z pod Rokitny, których pogrzeb odby- 
wał się w Krakowie. Zgromadzeni uczcili to 
wspomnienie okrzykiem „cześć im“. Następnie pos. 
dr Marek przeszedł do spraw politycznych, pięt- 
nując kłamstwa chieny, która nie dopuszcza da 
dyskusji na swych zgromadzeniach, obawiając się 
zdemaskowania jej kłamstw przez przeciwnika 
politycznego. Mowca przypomniał umowę koalicji 
z przed wojny, w myśl której w razie zwycię- 
stwa Rosja otrzymać miała Galicję Wschodnią po 
San. ` 

Traktat wersalski į konstytucja polska gwaran- 
tuje prawa mniejszościom narodowym, a endeckie 
jest tylko 
sianiem zamętu, na czem cierpi naród i państwo. 
Chjena z żydami idzie razem do głosowania prze- 
ciwko rządowi Sikorskiego, który chce wzmocnić 
Polskę, utrzymaniem porządku i pokoju ze wszy- 
stkimi sąsiadami państwa. Mowca piętnuje zbro- 
dnie chieny dokonane 11 į 16 grudnia, uwieńczo- 
ne zamordowanieri prezydenta Narutowicza, — 
Drugą część swego przemówienia poświęcił dr 
Marek sprawom drożyzny, 

W dyskusji tow. Broszkiewicz domagał się zni- 
żeria cen artykułów pierwszej potrzeby; tow. 
Gasiczewski żądał uwolnienia od podatku obroto- 
wego kooperatyw i aby w komisjach ustalających 
ceny na artykuły pierwszej potrzeby brali udział 
przedstawiciele klasy robotniczej i inteligecii. 
Tow. Pażucha imieniem emerytów, wdów i sierót 
prcsi, aby sprawy emerytów doprowadzić do u- 
porządkowania w myśl ustawy emerytalnej, albo- 
wiem są wdowy i emery'ci nietylko kolejowi, któ- 
rzy nie otrzymują należnych *poborów emerytal- 
rych. Wkońcu uchwalono jędnomyślnie rezolucję 
domagającą się sanacji finansów państwa i życia 
gtspodarczego i wskazując, że rozpaczliwy ten 
stan jest rezultatem czteroletnich rządów klas po- 
siadających i szalonej drożyzny płynącej z chęci 
zysków nadmiernych u obszarników-i paskarzy. 
Zgromadzeni domagają się wysokich podatków 
bezpośrednich i od zysków paskarskich, a żądaja 
zriesienia podatków od artykułów  żywnościo- 
wych, obciążających klasę pracującą. Rezolucja 
domaga się zamknięcia granic dla wywozu żyw- 
ności, ograniczenia wwozu artykułów zbytku. 
oraz zastosowania ustawy o walce z lichwą do 
bcgatych kmieci i obszarników, oraz konfiskaty 
towarów magazynowanych w celach paskarskich. 
Wkońcu rezolucja żąda wysokich kredytów dla 
miast i spółdzielni na walkę z drożyzną i natych- 
iriastowego Ściągnięcia miliardowych pożyczek 
udziełonym producentom rolnym i iabrykantom. 

Na wniosek tow. Broszkiewicza uchwalono je- 
dncgłośnie związkowi posłów PPS podziękowa- 
nie i zupełne zaufanie, za ich nieczmordowana pfa- 
cę dla dobra ludu pracującego. i państwa. 
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Drzediad gospodarczy 


——0— 
MARKA POLSKA NA G. ŚLĄSKU 

Katowice (PAT) Ukazało sie rozporządzenie 
wojewody śląskiego w przedmiocie ustanowiee 
nia na terytorjum Górnego Ślaska marki polskiej, 
drugim ustawowym środkiem płatniczym obok 
marki niemieckiej. 

RATYFIKACJA KONWENCJI POLSKO- 
WŁOSKIEJ 

Rzym (PAT) Mussolini oraz pełnomocny mì- 
nister polski wymienili dokumenty ratyfikacyjne, 
dotyczące konwencji handlowej, zawartej między 
Włochami a Polską w dniu 12 maja 1922. 

NIEUDAŁY TARG LIPSKI 

Lipsk (PAT) Ruch kupiecki na targach lipskich 
jest dotychczas mały. Fakt powyższy tłomaczy 
$ię tem, że Niemcy z powodu okupacji zagłębia 
Ruhry wszczęli namiętną propagandę przeciw 
obcokrajowcom tak, iż na targach brak zupełnie 
kupców z zagranicy. 

Lipsk (PAT) Ambasador rosyjski Kresteński 
przybył na jarmark lipski i zwiedził wystawę wy- 
robów rosyjskich. Ska 


Giekia krakowska z 8 marca 


Waluta markowa 


(i) stowxa (a3nxnoiv) L Czeki, przexazy ! wpłaty ; 

Waluty I dewiz;||__ ero | śmrzedaż ||. huano d Sprzedaż | Transakcje 
Dolary St. jed. | 445U0 

» kanad. | 
Franki iranc. . 

belgij == Path 

„  Szwajcj| 8200 8400 | 8280 
Fanty szieriin, | | 209500 
Marki niemiec] 190] 240, 200| 250) 225) 
Korony austr.| 0'55 | pa 058 |  0:65| 061%, 

ø CZESKO=Si. 1310 

» węgiers. 


„ duńskie 
Lei rumunskie| 
Liry włoskie . 
Fioreny bolen. 


Za 


Waluta markowa 


żądano | Transakcje 


Akcje bankowe 


Bank Przemysiowy |--VIII | 4000 | 4500 

Bank Hipoteczny .....Hh 1500 2000 

Baus siaiopotski, « se n e j| 2500 3000 

Jiemski bank Kredyt « „| 2000 2500 

Powszechny Bank Kredyt. 700 800 

Akce. Bank Źwiązk. 1-VII | 1300 | 1400 

Hank komercjainy I—IV | 1409 1500 w 1450 
Bauk hred. w Warszawie || 14000, | 16000 

Bank Zwiąż. Spółek Zarob. | 15000 | 20000 18000 
Bank Ziemski, Łańcut . . 500 600 
Muijonówka + « « « a s » se 


R 0 


Waluta markowa 3 | 
| ofiar. | żądano | Transakcje ! 
| 3500} 4000] 3700—3500] 


sipel. « « « » « «6 siss | 


« Akcję tow. kandh | przem. 
P. 1. H. i—1V en . 


„Pharma“ (B. Jawornicki) | 16000) 17000 |16500—16900 
Polski Glop“ .d..d.e.+. 800 1000 

C. Hartwig, Poznań. . ... | m 

Zogiuga Poiska .eesos 1150 1350 


Zielemiewskii-IVem.„ex* || 88000 | 93090 |88000—93000 


Warsz. Parowozy l—liem. | 12000] 14000 18200—13600|| 
E.Cegielski, Poznań 1-VilI || 108000 | 115000 142000; 
„Potęga* Tow. nuty żel, 
MPOTYCE e ..d..d...:.; 
„lrzebinia* i—V „ex“ „.|| 18000| 22000 | 

OGNIE" e « da ao s 655 4500 5500 
MULOINOLOE «u asoos oe 8500) 45001 
Poruagá-Com, Szczakowa i 
Orka iaie Celdran h 55000 | 60000 
DIersza i « afaważG,o > 700060 | 45000 |[71000-— 71500] 
„Jepege I—lV «.d..ev.a. 38000 43000 40000—41000 
Poiska Nails s. » dg... 6500 7500 7100- 6800|; 
OIKOS < macssstólonetźje Torv | 
PEut. „07% o SA 6500 7500 
Strug .-....o..gaos: > 6500 7500 2006 
Syudyłat Koszyk., Kraków | | 
liuszcze irzebinia .... So 35000 3 
„hranus* I-—VI em. ...| 12506) 13500 |[13000—1320L 
rPorcelana Cmielów . ... 82000 | 37009 [34000 — 36000 
Fabr. cukru w Ghodorowie || 45000| 50090 45500 --49000) 
Elektr. siersza 1—IV em. 4500 5500 5050 
Zakłady przem. „Ryngraf* 
S. W. Niemojowski ....|| 18000! 23000 
Fabr, kapel. w Myślenicach 5000 | 6000 | 

— Q 0 Q~ 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa 8 bm. (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
44600 45000 44000 sprzedaż 43780 kupno 42200, 
Marki niemieckie 205. Czeki: Gdańsk trans. 2°23 
207 i pół, 2'10 kupno 2'05. Belgja trans. 2305 2350 
2330 sprzedaż 2341 kupno 2319. Berln trans. 223 
207 i pół sprzedaż 2'10 kupno 203. Londyn 
205.000 208.000 207.500 sprzedaż 208.500 kupno 
206.580 Nowy Jork drobne sprzedaż 43160 kupno 
12135 Paryż trans. 2665 2710 2685 sprzedaż 2698 
kupno 2672. Praga 1340 1320, Szwajcarja 8125 
3325 8100 sprzedaż 8140 kupno 8060. Wiedeń 065 
O'64 i pół, sprzedaż 064 i pół kupno 063 i pół. 
Włochy trans. 2125 2200 2175 sprzedaż 2195 ku- 
pno 2115. 


Zutych 8 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 
002.75, Holandja 211:90, Nowy Jork 536 i jedna 
czwarta, Londyn 25'19, Paryż 3240, Medjolan 
25'42, Praga 1595, Budapeszt 017 i pół, Buka- 
reszt 250, Belgrad 545, Sofia 3'10, Warszawa 
001.20, Wiedeń 00074 i trzy czwarte. Austriacka 
korona stemplowana 009'75.. 


SEJM 


Warszawa, 8 marca, 

Przed dzisiejszem posiedzeniem Seimu odbyło 
się posiedzenie konwentu seniorów, na którem 
marszałek Rataj zaproponował, aby w dzisiejszej 
dyskusji nad expose ministra skarbu ograniczyć 
liczbę mówców i czas przemówień. Uchwalono 
wyznaczyć: Związkowi lud. narod. 60 minut, Pia- 
stowi 50, PPS, Wyzwoleniu i chadecji po 40 mi- 
nut, klubowi Dubanowicza 30 minut, NPR 15 mi- 
nut. 

O godz. 4 po południu rozpoczęło się posiedze- 
nie Sejmu. W dyskusji nad programem ministra 
skarbu przemawiali pos. Głąbiński, Osiecki i Mi- 
chalski. 

Pos. Głąbiński odnosi się sympatycznie do pro- 
gramu Grabskiego, ale ze względów natury poli- 
tycznej głosować będzie przeciw. 

Pos. Osiecki (Piast) zastrzega się przeciw da- 
leko idącym uprawnieniom dla ministra skarbu i 
proponuje odesłanie projektu do komisji. 

Pos. Michalski oświadcza, że nie będzie się trzy 
mał taktyki politycznej, lecz wyłącznie rzeczowej 
i wypowiada się przeciw pełnomocnictwom dla 
ministra skarbu. Również odrzuca uprawnienia 
dla prezydenta Rzeczypospolitej co do monopoli 
i dóbr państwowych. 


(PAT) Warszawa, 8 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu odesłano w I. czy- 
taniu do komisji ustawę o stanowiskach oficer- 
skich w marynarce handłowej oraz ustawę o po- 
datku od schowków bankowych, "poczem przy- 
stąpiono do dyskusji nad ustawą o naprawie skar- 
bu Rzeczypospolitej i zwiazanego z tem expose 
ministra skarbu. 


Komiśya porozumiewawcza 


Wągszawa (PAT). Wczoraj w gmachu Senatu 
odbyło się pierwsze posiedzenie komisji. porozu- 
miewawczej, złożonej z posłów i senatorów, dele- 
gowanych przez komisje prawnicze Sejmu i Sena- 
tu, celem uzgodnienia projektu ustawy o trybuna- 
łe stanu według redakcji Sejmu i Senatu. Przewo- 
dniczył senator Baliński. Narazie ustalono, że prze 
wodnictwo na posiedzeniach będą obejmowali ko- 
lejno z ramienia Senatu pos. Baliński (Związek lu- 
dowo-narodowy), z ramienia Sejmu poseł tow. 
Liebermann. Obowiązki sekretarza będzie spra- 
wował senator Bielawski. 


b * ý 
Komisje sejmowe 
(PAT). Warszawa, 8 marca. 
Komisja prawnicza pod przewodnictwem tow. 


« dra posła Marka przyjęła szereg dalszych artyku- 


łów (od 15 do 27) projektu ustawy o trybunale 
kompetencyjnym. 

Komisja opieki społecznej przyjęła w Il czyta» 
niuiszereg artykułów ustawy o opiece społecznej, 
inianowicie artykuły od 10 do 14. Przedstawicieł 
ministerstwa skarbu zdał sprawozdanie w sprawie 
sfinansowania wydatków, związanych z opieką 
inwalidów. Z referatu tego wynika, że minister- 
stwo skarbu przekazuje na rok 1923 do dyspozy- 
cji ministerstwa spraw wewnętrznych 12 miljar- 
dów 203 milionów na leczenie, doleczanie i prote- 
zowanie inwalidów, zaś na utrzymanie schronisk, 
domów inwalidzkich, warsztatów pracy i t. p. 4 
miliardy 500 milionów marek. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej podkomisji 
rolnej pos. Somrmerstein (klub żydowski) refero- 
wał sprawę obrotu drzewem. Dyskusja, która się 
po referacie wywiązała, zarysowała się w dwóch 
kierunkach, a mianowicie jeden kierunek, którego 
zwolennicy utrzymują, że kraj posiada odpowied- 
nią ilość drzewa na wywóz, drugi zaś kierunek, 
którego zwolennicy utrzymują, że Polska obecnie 
drzewa na wywóz nie posiada. 

Na posiedzeniu komisji prawniczej obradowano 
nad projektem o wymianie osób między Polską a 
Rosją i Ukrainą. Uchwalono upoważnić rząd do 
wydania zarządzeń, jakie uzna za stosowne. 

Na posiedzeniu komisji wojskowej przyjęto w 
drugiem czytaniu ustawę o zasitkaci dla rodzin 
osób powołanych na ćwiczenia wojskowe. W 


myśl projektu skarb odpowiedzialny jest za zasiiki* 


w całem państwie, natomiast czasowo pracodaw- 
cy winni są utrzymywać rodziny powołanych 
według pewnych norm, 


Na posiedzeniu komisii 
kontynuowano dyskusię nad expose prof, Aske- 
nazego w sprawie kolonistów niemieckich. Przy- 
ięto następującą rezolucię: „Wobec powszechne- 
zo zaniepokojenia opinji publicznej stanem spra- 
wy kołonistów niemieckich w Wielkopolsce i na 
Pomorzu przed fonum Ligi narodów Sejm stwier- 
dza, że Polska od zagwarantowanych jei trakta- 
tem„wersałskim praw nie odstąpi. Wobec tego 
Sejm wzywa rząd, aby bez zwłoki skorzystał z 
praw przysługujących Polsce na mocy traktatu 
wersalskiego w stosunku do kolonistów niemiec- 


- kich.“ 


Przeciw rezolucji głosowali 
klubu niemieckiego i ukraińskiego. 


Marszałek Piłsudski na posiedzeniu 
Rady ministrów 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.*). Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady ministrów był też obecny szef 
sztabu generalnego marszałek Piłsudski, 


Uchwały Rady ministrów 


Ustawa o pracy małoletnich, — Nowa organizacja 
sądownictwa. — Sprawa granic wschodnich, — 
Sprawy urzędnicze. 

Na posiedzeniu Rady ministrów w dniu 7 bm. 
uchwalono ponownie niezałatwiony przez Seim 
ustawodawczy projekt ustawy o pracy młodocia- 
nych i kobiet, który to projekt uwzględnia w sze- 
rokiej mierze warunki zdrowotne i wychowaw= 
cze pracowników małoletnich. Ponadto uchwalo- 
no wniesicny przez ministra sprawiedliwości pro- 
jekt ustawy o sądach powiatowych*i sędziach po- 
koju. Projekt ten iest oparty na pracach komisił 
kodyfikacyjnej i wprowadza w życie postanowie- 
nia konstytucji co do wybieralnych sędziów po- 
koju. Wniesienie tego projektu ma na celu udos- 
konalenie i ujednostajnienie organizacji sądowni- 
ctwa, zapowiedziane przez prezesa Rady mini- 
strów w programie przedstawionym Seimowi. Na 
posiedzeniu tem minister spraw zagranicznych 
przedstawił sprawę uznania wschodnich granic 
Rzeczypospolitej przez Radę ambasadorów, przy- 
czem stwierdził na ogół życzliwe stanowisko 
sprzymierzonych, które pozwala przypuszczać, 
że decyzja Rady ambasadorów w niedalekiej 
przyszłości będzie najzupełniej pomyślnie zała- 
twiona dla Polski. 

Na temże posiedzeniu ustalono wysokość pensji 
urzędniczych za miesiąc marzec oraz posłanowio- 
no anulować zaliczki wypłacone urzędnikom w 
myśl uchwały Rady ministrów w jesieni r. z. 


` Sprawa inwalidów 


Warszawa (PAT). Rada ministrów na posiedze= 
niu w dniu 7 bm. uchwaliła wniosek ministra pra- 
cy i opieki społecznej w sprawie pierwszeństwa 
inwalidów i zdemobilizowanych przy obsadzaniu 
posad w urzędach państwowych, zapewniający 
inwalidom i zdemobilizowanym pierwszeństwo w 
uzyskiwaniu posad państwowych, o iłe wykażą 
się kwalifikacją, rówdforzędną z innymi kandyda- 


tami. 
Międzynarodowe biuro pracy 


Warszawa (PAT). Dnia 10 kwietnia rozpocznie 


-się w Genewie 18 sesja Rady administracyjnej 


międzynarodowego biura pracy. Oprócz spraw o 
charakterze wewnętrznym i administracyjnym roz 
patrywany będzie uzupełniający porządek dzien- 
ny konferencji roku 1923, obejmujący: a) pracę 
nocną w piekarniach; B) dezynfekcję płócien, sło- 
my, dezynfiekcję. przedmiotów, zakażonych wąg- 
likiem, a nad będą wysłuchane sprawozdania 


przedstawiciele 


spraw zagranicznych . 


komisii wąglikowej, komisii hygjeny i komisii prze ` 


mysłu budowlanego. 


O zaniechanie walk w Irlandii | 


Londyn. (PAT) Większa liczba duchownych ir- 
landzkich z biskupem z Cachel na czele ogłosiła 
odezwę do powstańców, wzywającą do zaniecha- 
nia kroków nieprzyjaciclskich do czasu ogólnych 
wyborów. 


-— 
Zew WRO | m a 


à a 
Sprawa nariyine 
—— 
RADA NACZELNA PPS 

W dniach 10 i Ir marca o godz. !i rano w loka- 
iu ZPPS odbędzie się posiedzenie Rady Naczelyej 
BESZ ndst; porządkicyg aziennym: P Sprawo- 
zdanie CKW polityczne 1 orzanizączjne. 2) Walka 
z drożyzna. 3) I-szy Maj. 4) Kongres Partii. 50 
Sprawy” finansywe jon zdawnicże. 6) Wolne wnio=, 
ski, _ Sekretariat Generalny. 


ï 


pgrewozynl zdolna, solidna, | 
wykonująca wykwintnie 
każdy dział damski i prze- A 
róbki, szuka domów prywat 
nych w Krakowie ewent. na i 
wyjazd. Łaskawe zgłoszen a 
do biura „Prasy“ Karmelicka 
16 pod „ Skromna 26". | 


K reflektorów alpacowych 
do lamp elektrycznych do 
sprzedania. Adres wskaze Biu- 
ro ogłoszeń „Prasa* Karme- 
licka 16. i 
nn | 
p waniem zgubioną kartę 
zdemobilizowania wysta- 
wioną przez 1 p. wojsk ko- 
lejowych w Krakowie. Jan 
OQpiała. Sławkowska 11. 3372 


Samodzielny | 


umędnik administracio 


poszukuje odpowiedniej po- 
sady, najchętniej w przemy- 
šle naftowym, mając już prak- 
t kę w tymże i chcąc się s'a- 
bio wał Łaskawe zgłoszenia 


„P RASAS, 


do biura rekl „Prasa“ Kra- 
kow, ul. Karmelicka 16. 3371 


W KAŻDEM 
GOSPODARSTWIE JEST 


/ 100% CZYSTEGO TŁUSZCZU 


2 ORZECHÓW KOKOSOWYCH. 


Przedstawiciel: M. Vorzimmer, Kraków. 
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Reklama gni tamili! 


PRACOWNIA I SKŁAD KAPELUSZY 


HENRYKA SEIDLERA, GRODZKA 63 ' 


przyjmuje kapelusze damskie słomkowe według 
najnowszych modeli do przefasonowania, oraz 
męskię ałomkowe i filcowe. Czyszczenie Panama ! 


= Na składzia wlełki wybór kapeluszy Piesza, Hückla oraz krajowa. : 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód* w Krakowie. 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 


„PRASA” 
KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86, 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
"PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKOW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKOW KRAKOWSKICH. o PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAN. DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEN SCISŁE 1 SZ 


„mam a m 


„NAPRZÓD* 


Kalendarz 


Zarząd Pow. Kasy chorych w WIELICZCE | 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę siły konceptowej. 


Wymagania: Nieprzekroczony 40 rok życia, 
nieposziakowany, ukończona szkoła średnia wzgl. 
studja prawnicze. 

Posada do objęcia najpóżniej z dniem 15 go 
marca 1923, a podania należy wnosić najdalej 
do 10 marca 1923. 

Do posaay tej są przywiązane pobory urzęd- 
ników państwowych LX stopnia z dodatkami. 

Pierwszeństwo mają zdemobilizowani oficero- 
wie i inwalidzi armii polskiej. 

Dr Horowitz 
Przew. MB 


——— 


Ropotnicze 3.0w. Spożywcow „WUszczędność'* 
w Zakopanem (Stow. za zarej. z ogr. poręką). 


W niedzielę dnia 11 mar marca 1923 o godz. 2-giej 
popołudniu w notelu „Stamara*, odbędzie się 


| Roczne Walne Zgromadzenie 


z porządkiem dziennym: 
1. Zagajenis i wybór Prezyd um. 
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Wałn. Zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie Zarządu: a) towarowe, b) kasowe, 
c) ogólne. 


> 62 


KALEND ya NOslrzepany rzad kupnem 


ODRODZENIA PÓLSKI 


NA ROK 1923. 


Naipopularniejszy Kalendarz Polski. — 
Ulubiona lektura wszystkich warstw 
społeczeństwa polskiego. — 
o 150-ciu stronach zawiera szereg 
aktualności, nowel, opowieści i t. d. 


DO NABYCIA W POWSZECHNEM BIURZE RFXLAMY 
KRAKUW, ULICA KARMELICKA L. 16. 


CENA 1500— MAREK. 
Z wysyłką na prowincję 2200 Mp. 


skradzionego drutu międziane go 90 metrów długości 
o przekroju 10 mm z elektrycznej kolejki tramwajowej 
(Oberleitung) i przyzsajamy nagrodę w kwocie 


Map. 100.000 


za wskazanie złodzieja. Kradzież tę popełniono w nocy 
z } na 2 marca na terenie naszej kolejki z obrębu fabryki 
do wiasnych kamieniołomów. 4870 


Zgłoszenia pod Cementownia w Podgórzu-Bcnarce 


e a 
- ZAKŁAD POGRZEBOWY ż 
5 T. NOWIŃSKIEGO 3251 9 
è KRAKOW, MIKOŁAJSKA 12. TEL. 248. 2 
i FILIA; GRZEGORZKI (naprzeciw Coil. med.). è 
000000000000000000000000000000000000 


NALNE ZGRONAJZCNE 


| 
mtz 
| 


4 Wno osek Rady Nadzorczej o udzielenie ahsolutorjim l 


usiępującerau Zarządowi. 

a Rozdział czystego zysku za rok 1922. 
6. Wybór Zarządu i uzupełniający wybór 3-ch członków 
Rady Nadzorczej. 

7. Zmiana statutu. 

8. Wnioski i interpelacje, 


3294 


W razie niezejścia się przewidzianej statutem ilosci ' 


członków, Walne Zgromadzenie odbędzie się o godz. 3-ej 
popoł. tego samego dnia, bez względu na 1iość członków. 
z tymsamym porządkiem dziennym, jako prawontocne. 
Za Radę Nadzorcza: Za Zarząd : 
W z. Śurnat. Leopold Winnicki 


car TBKIE, 


Redaktor odpowiedzialny: Stetan 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


„ członków-przedstawicieli 


: 33 
Robotniczego Stow. Spoż» „SIŁA 
w Jaśle 
odbędzie się dnia 11 marca b. r. o godz. 9 rano 
w lokalu Zw. Z. Kolejarzy przy ul. Czackiego 444 
z porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia. 

2 Sprawozdanie Zarządu z czynności, przedło- 
ot: zamknięć rachunkowych i bilansu za 
r. 1922. 

. Sprawozdanie z czynności Rady Nadz., Ko- 
misji kontroiującej i lmsiraiora, i wniosek 
g zatwierdzenie sprawozdań i udzielenie abso- 
lutortum Zarządowi. 

Podz ał nadwyżki. 

. a) Losowanie 3 członków Rady Nadz, 1 za- 

stępcy i wybór w mie;Sce wylosowanych, 

b) oime 1 członka Zarządu i wybór uzu- 

pełniający. 

, 6. Zmiana statutu $ 11 (podwyższenie udziałów). 

7. Wnioski i zapytania, 

W razie braku przepisanej statutem ilości 
przedstawicieli, takiesamo Walne Zgromadzenie 
odbędzie się o godzinę później bez względu na 
ilość obecnych. 

Członkowie zwyczajni mogą być obecni w cha- + 
rakterze gości. 

è ZA ZARZĄD: 


Dziubińska Zofja. 


[e] 


D 


3291 
Folta Władysław. 


osos o ulee e eeo HH 


F WYROBY WH 


POWROZNICZE 


sznury, postronki, szpagaty, taśmy itp, pierwszo- 
rzędnego wykonania, hurtownie i częściowo poleca: 


FABRYMA LIN TRANSMISYJNYCJHI 
STAN. SLAWA WAŁKOW:NSAaIŁGO 
3352 (dawniej Kazimierz Wałkowiński) 

KRAKOW- ZWIERZYNIEG, ULICA LELEWELA Nr.*l, | 


Uwaga: Z firmą tego samego nazwiska | sklepem nie mam 
nio wspolnego, a znpajdnję się jedynie tylko pod powyższym 
adresem. 
gm". 
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Bez pracy duże wynagrodzenie dostanie 


gto wskaże czy ustnie, czy listownie osobę, która 
kupi lub sprzeda jakikolwiek majątek ziamski, ka- 
mienicę, wiilg, tabrykg, parcelę itp. w Krakowie 
lub na prowincji. 
Dyskrecja na żądanie zapewniona. Uprasza się re- 
fłektujących na kupno lub sprzedaż, chcących umie- 
ścić pieniądze korzystnie, lub “poszukujących po- 
życzek pryyatnych, lub budowlanych ewentualnie 
wekslowych o zgłaszanie się wprost do biura po 
informacje, o ile umowa nie przyjdzie do skutku 
zupełnie bezpłatnie. 
entraine Biuro intormacyjne 
Kraxów, Karinelicka l. 15, 1. p., fet. 1340 


TED 


Czer wieniec: 


